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Zrównanie w nędzy 
tarzy „sanacyjnych” i uniżenie skła‘ p 0 C h 6 d S C h a C h t d 
da swe oferty. ? 


do dyktatury gospodarczej 


Wymówienie umów zbiorowych 
pracownikom tramwajów i gazowni 
w Warszawie wyjaśnia ostatecznie 
kurs polityki komisarycznego zarzą- 
du stolicy. Pan Starzyński wykony- 
wa na swoim terenie to, co p. pre- 
mjer Kozłowski zapowiadał dla 
całego kraju, mianowicie: żrównanie 
na niższym poziomie, Ponieważ pra- 
cownicy administracyjni stolicy są 
nieco gorzej uposażeni, niż pracow- 
nicy gazowni i tramwajów, więc na- 
leży krzywdę tamtych „wyrównać” 
przez krzywdę tych drugich. Jak 
równość — to równość. Po pracow- 
nikach gazowni i tramwajów przyj- 
dzie koiej na pracowników rzeźni, 
wodociągów i elektrowni, na których 
„przywileje ' rzuciła się już prasa 
„sanacyjna'. Pracownicy elektrowni 
odczują niebawem dobrodziejstwo 
„sanacyjnego” sekwestru elektrowni 
na własnej skórze. 


Ta polityka zrównania na niższym 
poziomie nie może się skończyć ina- 
czej, niż katastrofą. Nie jestto bo- 
wiem polityka powszechnego zrów- 

| nania na niższym poziomie, lecz tyl- 
ù ko — klas pracujących, Jednocześnie 
n z atakiem na „przywiieje” pracowni: 
ków miejskich, prasa „sanacyjna” 
odgrzewa stare hasło kapitalistyczne 
z ubiegłego stulecia: bogaćcie się! 
P Klasy posiadające, mają się zboga- 
cąć, to jest jeszcze więcej wyzyski- 
uć ludzi prz=y. Klasv pracujące zaś 
mają się równać na niższym pozio- 
mie, co w obecnym stanie rzeczy 

oznacza: zrównać się w nędzy, 

"Nie słyszeliśmy istotnie, by dyrek“ 
torzy, przedsiębiorcy, dygnitarze pań 
stwowi i stołeczni zrównali się na 
jakimś niższym poziomie, by obcięto 
im pensje i docody, zyski i dywiden- 
dy. Tu wyrównania nicma, a jeśli 
jest, to — na coraz wyższym pozio- 
mie. W ten sposób pogłębia się coraz 
bardziej przepaść między klasami 
posiadającemi a pracującemi; podział 
dochodu społecznego staje się coraz 
to niesprawiedliwszy; konflikty spo- 
łeczne zaośniają się. 

„Interesy osobiste nas, pracowni- 
ków publicznych — stwierdził p. Sta 
rzyński na przyjęciu noworocznem na 
Ratuszu — muszą się pokrywać z in- 
teresami miasta i jego ludności”, 

Pięknie powiedziane, ale praktyka 
zaprzecza na każdym kroku temu, 
co zdaniem p, Starzyńskiego „musi“ 
być, A ponieważ on sam jest kierow- 
nikiem gospodarki miejskiej, więc 
ludność stolicy wyrobi sobie należy- 
te pojęcie o wartości słów prezyden- 
ta miasta. Jaki bowiem interes ma 
miasto i ludność jego w obcinaniu 
płac robotników miejskich. Zasilanie 
kasy miejskiej nie może się odbywać 
jednostronnie kosztem ludności pra- 
cującej. Na to można i należy zna- 
leźć inme źródła, 

Jaki jest interes miasta i jego lu- 
dności, by przez redukcje płac i licz- 
by pracowników miejskich — pogar- 
szać działanie poszczególnych dzia- 
łów gospodarki miejskiej? Już teraz 

- dzięki mieoględnej polityce oszczę- 
dności i redukcyj, robionej wciąż po 
myśli zrównania w nędzy, działy te 
funkcjonują coraz wadliwiej; zamiast 
usprawnić się gospodarka —- niedo" 
lężnieje, A przy tym systemie będzie 
jeszcze gorzej! 3 
Atak na pracowników miejskich 
zasługuje na uwagę z innego jeszcze 
punktu widzenia, Jestto atak nietyl- 
ko na płace i liczbę zatrudnionych, 
lecz także na umowy zbiorowe. Już 
prasa „Sanacyjna uderzyła w te 
umowy, zanim nastąpiło ich wymó- 
wienie. W- stosunku do` przedsię- 
biorstw prywatnych toleruje się je- 
szcze umowy zbiorowe. Aue już umo- 
wy w samorządach są solą w oku 
„sanacji', A ZZZ. idzie jej na rękę, 
jak wynika z przemówienia przed- 
stawiciela tych rozłamowców na 
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przyjęciu u p. Starzyńskiego. 

Póki jednak istnieje silna organi- 
zacia klasowa, która wywalczyła u- 
mowę zbiorową i nada: walczyć bę- 
dzie o jej utrzymanie, wrogowie u- 
mów zbiorowych muszą się liczyć z 
tą siłą, Dlatego też atak na umowy 
zbiorowe jest przedewszystkiem ata- 
kiem na organizację klasową i daże- 
niem do jej utrącenia, W tym też celu 
ZZZ. tak gorąco zaleca się do dyśni- 
Pa 


Jak po grudzie 


Robotnicy miejscy stolicy, a wraz 

z nimi i innych miast, rządzonych 

przez „sanację ', winni się przygoto- 

wać do energicznej obrony swych 

praw. Ogół robotników będzie po 

ich stronie, chodzi tu bowiem o obro- 
nę podstawowych praw do życia, 
(imb.). 


W związku z utrzymującemi się w tu- 
tejszych kołach politycznych pogłoska- 
mi o bliskiem jakoby ustąpieniu mini- 
stra aprowizacji Rzeszy, Darrego, za- 
sługuje na uwagę fakt zwolnienia w o- 


Min. Laval jedzie jednak do Rzymu 


ROZMOWY W°RZYMIE, 
Agencja Havasa donosi z Rzymu: Am- 
basador francuski w Rzymie de Cham- 
brun oraz włoski podsekretarz stanu w 
mim, spraw zagranicznych Suvich, od- 
byli w dn. 1 stycznia nową konferen- 
cję, która przeciągnęła się do wieczora, 
równolegle do rozmów  francusko-wło- 
skich, toczących się w Paryżu. W cza- 
sie tej rozmowy omawiano sprawę ob- 
jekcyj wysuniętych ze strony Austrji w 
kwestjj gwarancji jej- niepodległości 
przez tak zw. państwa sukcesyjne na 
tych samych podstawach co Frarcja i 
Włochy 
Po zakończeniu rozmów rozeszły się 
pogłoski, że rozważana ma być sprawa 
ewtnwa.sego rozszerzenie projektu 
$warancyjriego przez przystąpienie doń 
nowego państwa, nienależącego do „Ma- 
łej Ententy', W każdym razie rozwoj 
dotychczasowych pertraktacyj zdaje się 
nie wskazywać na bliski termir ostate- 

cznego załatwienia całej sprawy. 

(PAT.). 

TO NiE PÓJDZIE ŁATWO... 
Naogół biorąc, prasa paryska nie wie 
rzy w możliwość osiągnięcia wyników, 
tóre pozwoliłyby Lavalowi udać się do 
Rzymu w najbliższej przyszłości, « Nie- 
które z pism są jednakże odmiennego 
zdania, „Petit Parisien” wierzy w mo- 
żliwość wyjaśnienia sytuacji jeszcze w 
ciągu najbliższych godzin, Rokowania 
w dn. 1 stycznia, jak donosi dziennik, 
miały przedewszystkiem na celu prze- 
zwyciężenie . opozycji austrjackiej w 
sprawie ewentualnego poparcia układu 


neee R W e a OE 


przez „Małą Ententę", „Echo de Pa- 
ris" jest zdania, iż sprawy afrykańskie 
nie nastręczają poważniejszych trudto- 
ści Dziennik uważa, iż porozumienie 
francusko - włoskie byłoby: niepomyśl- 
ne gdyby nie odrzuciło rewizjonizmu. 
(PAT.). 
W kołach dobrze poiniormowatych 
twierdzą, że prezydent Lebrun jest zwo- 
lennikiem przeprowadzenia projektu 
wizyty Lavala w Rzymie w jaknajszyb- 
szym terminie, Dzienniki poranne za- 
znaczają, że trudności, które wyłoniły 
się ostatnio w rokowaniach francusko- 
włoskich, nie zostały przezwyciężone. 
„Qeuvre" donosi, że poseł austriacki, 
baron Egger Móllwałd. który wraz z 


delegatem do Ligi Pfligelem złożył wí- 
zytę ministrowi Lavalowi, miał wyra- 
zić zgodę Rządu austrjackiego na pro- 
jekt paktu środkowo europejskiego. 
Austrja nie protestuje przeciwko udzia- 
łowi w pakcie państw sukcesyjnych o 
ile posiadają one wspólną granicę z re 
publiką austrjackąą. W ten sposób 
sprzeciw co do udziału Rumunji został 
utrzymany, 

„Echo de Paris” zazriacza, że rozmo- 
wy rzymskie między Mussolinim i Su- 
vichem z jednej a ambasadorem fran- 
cuskim hr, de Chambrun z drugiej stro- 
ny nie zostały zakończone. 


„Journal” wyraża pogląd, że pośredni 


ctwo Anghi pomiędży.Francją .a Wio- 


cham nie iest wskazane. (ATE.). 


Podróż rzymska Lavala 


Ogłoszono urzędowo, że zaproszony 
przez Rząd włoski min. Laval dziś o 
godz. 20 min. 30 wyjedzie do Rzymu. 

Min, Laval na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów przedstawił przebieg dotychcza- 
sowych rokowań francusko - włoskich. 


ama 


Min. Laval odbędzie w Rzymie rozmo- 
wy na tematy interesujące oba kraje, a 
dotyczące polityki «ogólnej w myśl pro- 
wadzonych od pewnego czasu rozmów 
dyplomatycznych. (PAT), 
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|W „Trzeciej Rzeszy” 


statnim dniu starego roku szeregu wyż- 
szych urzędników tegoż ministerjum i 
przeniesienie ich w stan rozporządzalno 
ści, Zmiany te łączą się z projektowa- 
nem przez dr. Schachta zniesieniem 030 
bnego ministerjum aprowizacji, którego 
agendy przejąćby miało ministerjum go- 
spodarki narodowej, na którego czele, 
jak wiadomo, stoi dr. Schacht. W razie 
zrealizowania tego projektu dr. Schacht, 
stałby się niejako dyktatorem gospodar- 
czym Rzeszy niemieckiej, — Los dr. 
Darre'ge zdaje się być dełinitywnie roz 
strzyśnięty w tym kierunku, że będzie 
on całkowicie odsunięty od jakiegokol- 
wiek wpływu na ukształtowanie stosun 
ków gospodarczych i socjalnych w Rze- 
szy niemieckiej, Oznaczałoby to ostate- 
czne zwycięstwo Schachta na polu wa! 
ki z „radykalizmem” społecznym partji 
narodowo - „socjalistycznej, w której 
najtypowszym przedstawicielem radykal 
nego programu gospodarczego był wła- 
śnie minister Darre, Niełaska, w jaką w 
kierowniczych sterach hitlerowskich po- 
padł Darre, tłumaczy się m. in. powaź- 
nemi niepowodzeniami zainicjowanej 


przez niego polityki agrarnej. Poszcze- - 


gólne zarządzenia min. Darre w tej dzie 
dzinie wywołały niezadowolenie nietyl- 
ko w kołach niemieckiej wielkiej własno 


ści ziemskiej, ale również wśród chło” , 


pów niemieckich, W ostatnim. czasie w 
różnych częściach Rzeszy doszło nawet 
do demonstracyj chłopskich przeciwko 
ministrowi Darre, (ATE). 
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Dr. Schacht jest, jak wiadomo, najwy- 


bitniejszym mężem zaufania niemieckie- . 


go kapitału łinansowego. 


60 górników czeka w kopalni na Śmierć 


(Tragedja w podziemiach Kopalni „„Baśka” 


Sytuacja na kopalni „Baśka“ w Goło- 
nogu, z godziny na godzinę staje się po- 
ważniejszą, 


Włochy chcą objąć protektorat 


nad Abisynią 


„Daily Telegraph” zamieszcza kores- 
pondencję swego specjalnego wysłanni- 
ka z Adis Abeby w sprawie stosunków 
włosko - abisyńskich. Korespondencja 
ta prezdstawia sytuację w czarnych ko- 
lorach, Dziennikarz włoski stwierdza, 
że abisyńskie koła miarodajne są prze- 
konane, że Włochy wzamian zą ustęp- 
stwa na rzecz tezy francuskiej w Euro- 
pie środkowo - wschodniej otrzymają 
wolną rękę w Abisynji. Polityka wło- 
ska, zdaniem tych kół, zdąża wytrwale 
do protektoratu nad Abisynją. W tych 
warunkach nastroje antywłoskie w ca- 
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tym kraju są bardzo siine, Krążą upor- 
czywe pogłoski o koncentracji wojsk 
włoskich w kolonjach Somali i Erytrei. 
Korespondent zaznacza, że Anglja, któ- 
ra zajinuje obecnie stanowisko wycze- 
kujące, będzie prędzej, czy później zmu 
szona. wyjść z tej rezerwy i wypowie- 
dzieć się za jedną ze stron. Anglja jest 
zainteresowana w tej sprawie, ponie- 
waż m, in, chodzi tu o źródła Niebie- 
skiego Nilu; wybudowanie tamy na je- 


è ziorze Tana byłoby niekorzystne dla sy 


stemu uawodnienia Egiptu. (ATE.). i 
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408.000 bezrobotnych 


zarejestrowanych 


W okresie świateczaym liczba zare- 
iestrowauych bezrobotnych -wzrosła o 
18.765 1 wyniosła na dzień 29 grudnia 

408.173 osób. 

Statystyka bezrobocia w Polsce nie 
uolowała dotych.zas na koniec grudnia 
tak wielkiej ilośc, Zarejestrowanych 
bezrobotnych, 

Na Górnym Śląsku liczba zarcjestro- 
wanych osiąguęła cyfrę 104.039 osób, co 


— aaa 


w pozównaniu z poprzednim wykazem, 
oznacza wzrost o 3.389 osób. 

W Łodzi liczba zarejestrowanych 
wzrosła o 1563 do 35359 osób, 

Wzrost bezrobocia wskazują też 
wszystkie inne miasta, z wyjątkiem 
Warszawy, gdzie liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych zmn.ejszyła się o 
697 dy 32.659 osób. (PRESS). 
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W niedzielę wieczorem sytuacja straj 
kowa została zaostrzona, ponieważ prze 
bywający w podziemiach, po porozu- 
mieniu się, zastosowali głodówkę, Nie 
przyjęli oni już dostarczonego im przez 
rodziny pożywienia, Na powierzchni 
rozgrywały się dramatyczne sceny, gdy 
bowiem decyzję o głodówce zakomuni- 
kowano najbliższym, wśród kobiet i dzie 
ci wybuchł poszechny płacz, 

Równocześnie z zastosowaniem  gło- 
dówki, strajkujący odczepili windę od 
liny, przerywając w ten sposób ostatnie 
połączenie ze światem, 

„Polonia* pisze, że rozpaczliwy strajk 
robotników „Baśki“ poruszył całe Za- 
głębie, wywołując, zwłaszcza wśród gór- 
ników, żywe współczucie, Na ulicach 
miast o niczem się nie mówi, tylko o tra- 
gedji nieszczęśliwych, tak strasznie 
krzywdzonych robotników- 
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Wczoraj w godzinach rannych na te- 
ren kopałni wkroczyła policja, która u- 
sunęła z powierzchni kopalni kilkudzie- 
sięciu górników, i 

Na widok policji część górników zdo- 
łała pospiesznie zjechać windą na dół 
kopalni. 

Położenie górników, dobrowolnie za- 
mkniętych w kopalni jest tragiczne. Wo- 
da podnosi się z każdą godziną, 

Ląda godzina wskutek podmycia stem 
pli mogą zawalić się stropy, 

Górnicy zdecydowani są ponieść ra- 
czej śmierć, niż zgodzić na ustąpienie. 

Tragiczną sytuację pogłębia fakt, iż 
władze śląskie stoją na stanowisku u- 
nieruchomienia i zatopienia kop. „Baś- 
ka”, twierdząc, że jej odwodnienie jest 
w tej chwili niemożliwe, 

Uuórnicy oświadczyli wczoraj, że nię 
wyjdą na powierzchnię, dopóki nie do” 
stana gwarancji pracy. 


Blok ukraińskich partyj socjalistycznych 


W dniach od 29 do 31 grudnia 1934 r. 
odbywała się we Lwowie konferencja 
przedstawicieli czterech partyj socjali- 
stów ukraińskich, a mianowicie: 1) 
USDP. (Ukraińskiej Socjalne - Demo- 
kratycznej Partji), 2) USRP. (Ukr, So- 
cjalistyczno + Radykalnej  Partji), 3) 
USDRP. (Ukr. Socjalno - Demokratycz- 


politycznej, oraz organizacyjnej i utwo- 
rzyła BLOK UKRAIŃSKICH PARTYJ 
SOCJALISTYCZNYCH, 

Uchwały, powzięte na konierencji, po- 
damy osobno, 


Kom. Konstytucyjna 


nej Robotniczej Partji), oraz 4) UPSR. | Senatu 


(Ukr. Partji Socjalistów - Rewolucjoni- 
stów), Dwie pierwsze partje pracują na 


Przewodniczący Komisji Konstytucyj” 


terenie Państwa Polskiego, zaś inne za- rej Senatu J. Targowsk' zwołał: posie- 


stępuja Ukrainę Przydnieprzańską, znaj 
„dującą się obecnie pod władzą ZSSR. 
Konferencja przedstawicieli czterech 


dzeme Komisi Konstytucyjnej Senatu 
na poniedziałek dn. 7 stycznia o godz. 
11 rano. Na porządku dziennym dysku” 


ykraińskich partyj socjalistycznych omó | sja nad projektem ustawy konstytucyj” 


wiła i 


uzgodniła szereg spraw natury | nej. (PAT). l 
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w Z.S.S.R. 


Akty teroru i aresztowania 


„Daily Express“ donosi o zastrzeleniu 
w Kijowie przez Komisarza Lublina 
dwuch urzędników G. P. U., którzy mie- 
li go aresztować. Po dokonaniu tego 
czynu Lublin zdołał zbiec. Władze so- 


W HNiszpa 
„Uspokojony* kraj 


Patrol wojskowy spotkał się w gó- 
rach Quiros z grupą rewolucjonistów, 
którzy ukrywali się taim od czasu stłu- 
mienia powstania w pażdzierniku. Pod- 
czas strzelaniny, jaka się wvwiązała, 
dwuch powstańców zabito. (PAT). 

wa 
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Komisarz rządowy w Gijon w proce- 
sie przeciwko uczestnikom ruchu po- 
wstańczego wystąpił z żądaniem kary 
śmierci przeciwko 26-u oskarżonym o 
udział w wypadkach. (PAT): 

PRAWDZIWY LUD HISZPAŃSKI. 

Władze barcelońskie zostały zasko- 
czozę w najwyższym stopniu paleceniem 
Najwvższego Trybunału natychmiastowe 
go zwoln enia z więzienia ex - premjera 
Azaty i posła socjalistycznego Bello, or 
skarżcnych o udział w rewolucji paź- 


Rewolucja 


wieckie wysłały za nim list gończy. 
Dziennik twierdzi poza tem, że w Mor 
skwie został aresztowany przewodni- 
czący sowietu moskiewskiego, Smir- 
now. (ATE.). 


dziernikowej i a znoszenie się z przy- 
wódcami rewolucji kaalońskiej. 

Miarą popularności Azany było owa- 
cyjne powitanie go przez zgromadzoną 
w porcie publiczność w opu- 
szczenia Ątana był więziony na okrę- 
cie ' pływającego więzienia”, w którym 
przebywał zgórą dwa miesiące. (PAT) 

ICH POWRÓT. 

Rząd hiszpański zam anował gen, gw 
bernatorem Katalonji p. Portella Valla- 
dares b. gubernatora cywilnego miasta 
Barcelony z czasów monarchji i ex-mini- 
strą oświaty, ostatniego gabinetu przed 
zamachem Primo de Rivery. Z chw'łą tej 
nominacji wchodzi w życie ustawa za* 
wieszająca autonomię prowincji katałoń- 
skiej. (PAT.). 


w Albanii 


trwa jednak dalej 


Według niepotwierdzonych wiadomo- 
ści prasowych, pochodzących z Korfu 
wbrew oficjalnym zaprzeczeniom w Al- 
banji trwa nadal wrzenie rewolucyjne, 
W Tirana w pobliżu pałacu królewskie- 
$o wybuchły rzekomo bomby, powodu- 


jąc poważne szkody materjalnę. We- 
dług informacyj pochodzących z tych 
samych źródeł, szef powstańców Barg- 
hiartaris rzekomo dostał się do niewoli 
podczas utarczki w pobliżu Skutari. 
(PAT). 


W czasie noworocznego apelu „sztur- 
mówek' w Lustgartenie w Berlinie wy- 
Sost? przemówienie wyższy komendant 
grupy von Jagow, który m. in. oświad- 
czył: „W ubiegłym roku organizacje 
„szturmowe' wskutek zdrady kilku 
przywódców doznały ciężkiego ciosu. 


Wyrzucają mundury 


„Nation Belge“, burżuazyjne pismo bel 
jske, przynosi ciekawą keresponden- 
cję z Berlina. Korespondent stwierdza, 
że w Niemczech panuje powszechne na- 
prężenie, niepewność jutra, nastrój trwo 
gi i paniki. W rozmowie z pewnym wy- 
bitnym hitlerowcem, pastującym wyso- 
kie stanowisko państwowe, korespon“ 
den. usłyszał słowa zjadliwej krytyki | 
pod adresem otoczenia Hitlera. Dostoj" 
nik ten nazywa ludzi z otoczenia Hitze- 


Nie wolno jednąk patrzęć wstęcz, lecz 
trzeba iść drogą spełnenia obowiąz" 
ków. Vom Jagow zapowiedział, że w ro 
ku 1035 „szłurmówki”, zgodnie z wolą 
kanclerza Rzeszy, wystąpią znowu na 
czoło ruchu, odzyskując dawny szacu- 
zek. (PAT). 


przez okno 


r2.. Rasputinam. 

Niezadowolenie wżarto się słęboko w 
szeregi szturmowców i ształełowców hi- 
tierowskich, którzy w ten sposób prote- 
stują przeciw stosunkom obecnym, że w 
nocy wyrza'cają przez okno swe mundu- 
ry. Zrana mundury te zbiera się po ci- 
chu, by nie zwracano na ne uwagi, Mun 
durów tych nabrało się podobno całe 
stosy. 

Pisać o tem oczywiścię nięwolno, 


Ochrona przed... zamachami 


W dau przyjęć noworocznych prezy- 
dent Francji Lebrun użył po raz pierw” 
szy nowego typu samochodu, który nie 
posada wcale stopni. Jak wykazał za- 


mach marsylski, stopnie w samochodzie 
ułatw ała  zamachowcom wykonanie 
zbrodni. (ATE). 


Straszny wypadek 


Samochód w rzece 


Wczaraj wieczorem wydarzył się w 
pobliżu Tours straszny wypadek. Samo- 
chód, w którvm znajdowało się trzy o 
soby, a m. in. pewien ślepy nauczyciel 
śpiewu, wpadł koło Montlouis do Loary. 
Wypadek został zauważony dopiero po 


Proces. 


kilu godzinach; z rzeki wydobyto zwło 
ki trzech pasażerów auta. Koło Lorient 
wpadł do rzeki Cust powóz konny. 
Dwie osoby utonęły. Zwłok: zostały po- 
rwane przez prąd. (ATE). 


o zabójstwo synka Lindbersha 


Wczarajsza prasa poranna Nowego 
Jorku jest zapełniona wiadomościami i 
fetografjami, dotyczącemi procesu przy- 
puszczalnego zabójcy dziecka Linber- 
gha Hauptmana. Gmach, w którym od- 
bywa się proces jest pokryty ze wszyst- 


kich stron specjalnemi przewodami te= 
legraficznemi i telefonicznemi, założo* 
nymi przez dzienniki amerykańskie, 
Prasa zauważą, iż instalacje te wystar- 
czyłyby na zadośćuczynienie potrzebom 
miasta o miljonie mieszkańców. (PAT). 


Szpiegostwo japońskie w Ameryce 


Z Nowego Jorku donoszą, że w St. 
Petersbourg, w stanie Floryda, aręszto 
wano wczoraj pewnego Japończyka, stu» 
denta uniwersytetu „Columbia* w Noe 
wym Jorku, nazwiskiem Yoshio Matsua, 
vod zarzutem szpiegostwa, Przy aresz* 


towanym znaleziono sdiącia fotograficz- 
ne amerykańskich urządzeń portowych, 


oraz plan krążownika „Trenton”. Pod- 


cząs przesłuchania policyjnego, Matsua 
oświadczył, że należy do korpusu ofice 
rów. rezerwy, marynarki japońskiej, 
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Ankieta w sprawie 
teroru 


Agencja PID. dowiaduje się, że Rzą” 
dowi polskiemu za pośrednictwem de- 
legacji w Genewie, doręczony został 
tekst ankiety rozpisanej przez Ligę Na- 
rodów w myśl uchwał powziętych na o- 
ostatniej sesji w sprawie zwalczania te- 
roru politycznego. Polska, jąk i inne 
państwa eurojepskie udzieli w tej spra» 
wie odpowiedzi do dnia 1 kwietnia 1935 
roku. 


Kłopoty 
małych ludzi z Wiednia 


Feezystowski į komisaryczny magis- 
trat wiedeński postanowił przemiano” 
wać wszystkie placę i ulce miasta, no” 
szące nazwy działaczów socjalistycze 
nych, Zarządzenie to zostało częściowo 
wykonane Między innemi ulica Jean 
Jaures'a otrzymała nazwę... iednego z 
generałów austrjackkh zmarłego w 1932 
roku. Plac Karola Marksa otrzymać ma 
nazwę placu kanclerza Dollfussa. 


Noworoczny spokój 
w Nowym Jorku 


Prasa amerykańska podkreśla, że u- 
reczystości połączone z obchodem no- 
wego roku miały przebieg niesłychanie 
spokojny, zwłaszcza w Nowym Jorku. 
Ilość wypadków jest bardzo mała, W ka 
tastrofach automobilowych zginęły tyl- 
ko 23 osoby. Pozatem zanoaowano jesz- 
cze tylko jeden wypadek gwałtownej 
śm:erci (PAT), 


Samolot rumuński szadł 


W pobliżu Karlsruhe w dn. 1 stycznia 
po południu z wysokośc tysiąca metrów 
spadł samolot rumuńsku W katastrofie 
zginął? lotaik Dim tresou, dwaj pasate- 
towie zdołali sę uratować, wyskakując 
ze spadochronami. Samolot zdążał do 
Paryża. Przyczyna katastrofy jest nie- 


znana. (PAT). 


Jubileusz „Timesa“ 


Z okazji 150-lecia istnenia Times" 
wydał wczoraj numer specjalny. Na 
pierwszej stronie gazety znajduje się 
pismo gratulacyjne króla Jerzego V. 
Numer zawiera życiorysy wydawców, 
redaktorów i korespondentów zagra- 
mcznych pisma od początku jego istnie- 
ua. Specjalny artykuł poświęcono zmia 
nom w upodobaniach czytelników i wy- 
pywającej stąd ewolucji gazety. (PAT). 


Samobójstwo 
maynata finansowego 


„Daily Express" w depeszy z Jo 
hannesburga donosi o samobójstwie Ka- 
rola Sen'na z Nowego Jorku, jednego z 
dyrektorów Metro Goldwin, który za- 
strzelił się na balkonie swego aparta- 
mentu. (PAT). 


Nowa ekspedycja adm. Byrda 


Admirał Byrd projektuje nową antar- 
ktyczną ekspedycję tuaukową. O ile stan 
lodów pozwoli, statek ekspedycji adm. 
Byrda „Bear oł Oahland' uda się na 
zbadanie terenów położonych na .pół- 
noc od ziemi „Edwarda 7-go'. (PAT). 


Umarzznie kosztów 
egzekucyjnych 


Urzędy podatkowe otrzymały na pod- 
stawie nowej ordynacji nowe prawo w 
Gziedzin e umarzania należności podat- 
kowych. Naczelnicy urzędów będą mo- 
gli we własnym zakrese umarzać dro- 
bne należności z tytułu kosztów egze- 
kucyjnych w stosur.ku do ubogich płat” 
ników.  Umarzane koszty egzekucyjne 
nie mogą jednakże przekraczać 25 zło- 
tych. (PID.). 


Nowe kontyngenty na wwóz 
sowieckich towarów 


W b. tygodniu wszedł w życie nowy 
układ kontyngentowy pomiędzy Polską 
a ZSSR. Na podstawie tega układu 
wzamian za wyroby metalurgiczne do- 
starczane przez Polskę Sowietom ZSSR. 
otrzymało nowe kortyngenty na przy- 
wóz luksusowych artykułów żywnościo 
wych, jak wina i kawioru, ryb, owo- 
ców, chemikalji, nici i t. p. (PID.). 


Konfiskata odezwy - 
drukarzy 


Odezwa wydana przez warszawski od- 
dział Związku Drukarzy przed zebra” 
niem w sprawe „Narody Robotniczei” 
w Warszawie uległa konfiskacie. 


mna mame eee m 
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Turcja przed nowemi wyborami 


Zgromadzenie narodowe Turcji za» 
kończyło swe prace dn. 23 grudnia r. 
ub. 

Była to czwarta kadencja izby noszą- 
cej nazwę „Kurułłaj”, Izba odbyła 287 
posiedzeń, uchwaliła 801 ustaw. Na za- 
kończenie sesji przewodniczący Kazim 
Ozłap w dłuższem przemówieniu pod- 
niósł sukcesy czwartej legisiatury odro- 
dzonego państwa tureckiego, Wśród 
sukcesów tych przewodniczący wym'e« 
nił wejście Turcji do Ligi Narodów i 
przystąpienie do paktu bałkańskiego. 
W dziedzinie polityki gospodarczej na 
okres tej kadencji przypada rozwój u- 
przemysłowienia Turcji, a w dziedzinie 
polityki wewnętrznej — ustawy o na- 


zwiskach, o przyznaniu praw obywatel- 
skich kobietom, o oczyszczęniu języka. 
tureckiego, wreszcie o zwiększeniu sił 
"zbrojnych armji tureckiej, 

Przygotowania do nowych wyborów 
są w toku. Nowa Izba zbierze się du. 
1 marca. 

W obecnym okresie w razie nagłej 
potrzeby może być zwołana izba, która 
zakończyła kadencję, na sesję nadzwy* 
czajną, 

Nowy „Kurułłaj” składać się będzie 
z 407 lub 412 deputowanych, t. i o 90 
lub 95 więcej niż obecny. Każdy depu” 
towany reprezentować będzie 40.000 
wyborców. (PAT.). 


„Tydzień milczenia” 


Triest po Rzymie i Medjolanie zorge- 
niuował t, zw. „tydzień milczenia”. W 
ciągu tego tygodnia zostało zabronione 
używaniu trąb automobilowych, jakich- 
kolwiek sygnałów za wyjątkiem beze 
względnie koniecznych. Ruch uliczny 
regulowany jest przez policję miejską 
oraz automatyczne semafory świetlne, 
ustawione na bardziej ruchliwych skrzy, 


żowaniach ulic, Jezdnię można przekra 
czać jedyne w miejscach przeznaczo” 
nych na skrzyżowaniach uljc. Również 
zostało wzbronione zatrzymywanie się 
na chodnikach, Jak dotychczas, ekspe- 
ryment ten należy uważać za całkowi- 
cie udany. „Tydzień milczenia" organi- 
zowany jest przez „RACI” królewski 
klub automobilowy Italji, (PAT). 


Organizacja obronna Francji 


Wczorajszy „Matin“ donosi, że fran- 
cuskie władze wojskowe przystąpiły do 
budowy fortyfikacji na lingi Margut — 
Montmedy — Arrancy, która według 
planów francuskiego sztabu generalne- 
go, opracowanych przed 4 miesiącami 


stanowić ma przedłużenie ku północy 
linji fortyfikacyj alzackich i lotaryń- 
skich, Pierwsza faze prac fortyfikacyj- 
nych na nowej linji pochłonie około 18 
miljonów franków. (ATE). 


Oganizacja władz wojskowych Litwy 


Niemieckie biuro informacyjne donosi 
z Kowna: ogłoszono nową ustawę o na- 
częlnem dowództwie armji litewskiej. 
Na mocy tej ustawy zwierzchnikiem sił 
zbrojnych Litwy jest prezydent pań- 


stwa. Przy prezydencie tworzy się Ra- 
da Obrony Państwa, do której wejda 
przedstawiciele kilku ministerjum, do- 
wódcy wojskowi i szef intendentury 
wojskowej. (PAT). 


W Zagłębiu Saary 


Zaprzeczenie 


Agencja Reutera dementuje wiado- 
mość o tem, jakoby komendant policji 
Zagłębia Saary Henriessy miał zawie- 
siè w urzędowaniu 6 policjantów, któ- 


rzy brali udział w aresztowaniach do- 
konanych podczas noworocznych iney- 
dentów w Saarbruecken. (PAT) ~- 


11 tysięcy robotników 


wróciło z Fiancji do Polski 


Władze polskie obliczyły, iż w roku 
1934 straciło pracę we Francji i powró" 
cito do Polski okało 11 tysięcy robotni- 
ków polskich. Większość z nich tworzył 
robotnicy, zatrudnieni w kopalniach wę- 
gla. 


Stulecie Belliniego 


Całe Włochy, a z niemi cały świat 
muzyczny obchodz w roku bieżącym 
stulecie śmierc; wielkiego kompozytora 
woskiego Wincentego Belliniego, twór- 
cy „Normy”, „Lunatyczki”, „Pirata” i 
wielu innych oper. 

Nasz sympatyczny PAT donosząc o 
tem w swym biuletynie kulturalnoar- 
tystycznym: 

a) z rocznicy śmierci Belliniego uczy” 


Tanie owoce 


Z dniem 1-go stycznia obniżone zo- 
stalo cło na pomarańcze i mandarynki. 

Było to słuszne posunięcie władz 
skarbowych, gdyż nigdzie w Europie o- 
woce te nie są tak drogie, jak w Pol- 
sce. Mówimy oczywiście o krajach pół 
nocnych, gdzie owoce te nie rosną, 

Przewidywato, że cena pomarańczy 
spadnie do 20 — 25 groszy za sztukę, 
a mandarynki do 15 — 20 groszy. Tym- 
czasem w większości sklepów wczoraj 
znikły ceny z wystaw i ceny tych owo- 


Przedsiębrane ostatnio zwolnienia ro" 
botników polskich we Francj dokony” 
ware sąę główme w fabrykach, W gór” 
nictwie większe redukcje robotników 
polskich me były w ostatnich czasąch 
stosowane. (PRESS). 


a P.A.T. 


uł rocznycę urodzin; 
b) z Bellin= ego uczyni Hiszpana, a raczej 
katalończyka, gdy tymczasem Bellini u” 
rodził się w Catanji, gdzie słynne poma- 
„ańoze katańsk e dojrzewają, a nie w 
Katalonii, gdzie pękają bomby, 

c) zapomniał, że „La somnambula" po 
polsku nazywa się „Lunatyczka”. 

Na jedną czterowierszową notatkę 3 
sprostowania. 


południowe 


ców zostały zakonspirowane. 

Istnieje obawa, że na obniżce cer po 
marańczy i mandarynek spożywca nie" 
wiele skorzysta, a skorzystają hurtow' 
nicy, którzy może nię mają oficjalnego 
kartelu, ale dyktują i narzucają ceny 
detalicznym sprzedawcom. 


Konfiskata książki 

2 polecenia Kom. Rządu skontiskowa* 
na została książka pisarza żydowskiego 
I, Peziowa p, t, „Zagłada”. . 


Przedhistoryczne osiedle i 
odkryto na Śląsku | 


W miejscowości Bojanów, w okręgu 
hulczyńskim odkryto osiedla z epoki 
bronzowej, z lat między 1400 a 500 
przed Chr, Ze znalezionego tam cmen- 
tarza urnowego kierownik Urzędu Pre 
historji w Raciborzu wydobył wiele cen 
nych wykopalisk ceramicznych. Jest to 


S a Als dka 


już drugie w ostatnich czasach tego ro* 
dzaju odkrycie na Śląsku. Pierwsze 20 
stało niedawno dokonane w okolicy 
Opola przez dra Raschkego, gdzie rów” 
nież znaleziono cmentarze urnowó 2 
podczas budowania stadjonu natrafiono 
na szczątki wsi z epoki bronzowej, ` 


s 
t 
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Gdy na Ratuszu stołecznym gra muzyka 


Żądamy węgla i ziemniaków dia bezrobotnych, obuwia i ciepłej 


odzieży dla dzieci 


Wesoło miało być na Ratuszu War- 
szawskim w dniu 1 stycznia 1935 r. 

Jak głosił oficjalny komunikat, w cza 
sie uroczystości przyjmowania noworo- 
cznych życzeń przez prezydenta miasta 
od związków i stowarzyszeń, przyśry” 
wała orkiestra, a chór wykonał dwie 


pieśni. Radośnie więc było na Ratuszu ! 


Warszawskim, radośnie, jak nie bywało 
od łat 20.., Szumnie, hucznie, z muzyką, 
a grunt, że „z pompą' i „z fasonem' 
«twierał komisarski Zarząd Miasta no- 
wą kartę księgi dziejów miasta War- 
szawy. - 

Przyznajemy szczerze, że nie znamy 
powodów tej wesołości na Placu Teat- 
ralnym. 

Objektywna bowiem obserwacja sze- 
ściomiesięcznej gospodarki obecnego Za 
rządu Miasta, oraz materjalne położenie 
ludności miejskiej, nietylko nie daje po- 
wodu do radości, ale przeciwnie, bardzo 
dosadnie przemawia za tem, by wysta- 
wność i przepych odłożyć do czasów 
lepszych, a uroczystość — wzorem lat 
poprzednich — do skromnych ogra- 
miczyć rozmiarów, 

Ktokolwiek, chociażby pobieżnie, za- 
poznał się z potrzebami ludności stoli- 
cy, z jej obliczem społecznem, ten łatwo 
zrozumie przerażajcą prawdę, że zewnę- 
trzny przepych, to nie więcej jak jedwa- 
bna chusta na szyi nędzarza, że „kon- 
certowe kawałki” i „pienia chóru”, to 
uczta tylko dla smakoszów, dla nielicz- 
nei garstki mieszkańców, że cała „uro- 
czystość", to barwna dekoracja, ilustro- 
wana muzycznie, która ma przesłonić 
ponure kulisy codziennego życia „sza- 
rego człowieka”. 

„Okrągłe 90% mieszkańców Warsza- 
wy to proletarjat, którego zarobki stoją 
poniżej 2806 zł, rocznie — pisze w „Ga- 
zecie Polskiej” z dn. 5 lipca 1934 r. min, 
M. Jaroszyński, b. kierownik działu sa- 
morządowego w Min. Spr. Wewn. a 
obecny członek przybocznej rady Zaczą- 
da Miasta. Jeżeli zważyć, że liczba bez 
robotnych obecnie dosięgła 39.000 osób, 
że liczba zamieszkujących „hotele dia 
bezdomnych" wynosi 20.000, że zaległo- 
fci za komorne w Warszawie już dzis aj 
stanowią 20 milionów zł, że więc grozi 
eksmisja z mieszkań już nie dziesiątkcm 
lecz setkom rodzin,—to obawiać się na- 
Jeży. że rok nadchodzący, witany tak 
pompatycznie a beztrosko przez komi- 
sarski Zarzad Miasta, rozbrzmiewać bę- 
dzie chórem skarg głodnych i wydzie- 
dziczonych. 

Niezwykle ciężkie półożenie ludności 
pracującej, pogarszające się z każdym 
dniem, znamy dobrze i dlatego zgodzić 
się musimy z in, organem prasowym 
obecnego Zarządu Miasta, że „lronją 
byłoby dziś życzyć władcom stolicy 
„Wesołego Nowego Roku”, bo rok ten 
zapowiada się bardzo smutno jeżeli nie 
wręcz tragicznie”, 

Słowa te, pisane przez „Kurjer Czer- 
wony', właśnie teraz nabierają pra- 
wdz wej i groźnej wymowy, gdy do klę- 
ska bezrobocia, bezdomności, głodu i nę- 
dzy, dochodzi mroźna zima, gdy nowe 


' spadają podatki, gdy zamiast ulg w o- 


płatach za świadczenia miejskie, daje 
się tikcję zniżek, gdy jednocześnie w dn. 


29 grudnia Zarząd Miasta zapowiada 


zmn.ejszenie wydatków na cele opieki 
społecznej... śdy dn. 31 grudnia wymó- 
wiouo umowy zbiorowe. 

I diatego też, właśnie teraz, zaraz, po 
Nowym Roku, po dniu, gdy na Ratuszu 
Warszawskim muzyka przygrywała, mu- 
stmy przypomnieć obowiązki Zarządu 
Miasta wobec mieszkańców robotniczej 
i pracowniczej Warszawy. 

Nie żądamy oczywiście, by komisar- 
ski prezydent Warszawy, p. Starzyński 
poszedł śladami socjalistycznego Wie- 


dnia lub socjalistycznego burmistrza ' 


Londynu, Herborta Morrisona, który 
podjął budowę 100.000 nowych domów 
dla ludności robotniczej — tego doko- 
nać może tylko socjalistyczny Zarząd 
Miasta. 


Ale musimy dziś — wobec nowej 
klęski mrozu — domagać się bezpłatnej 
dostawy węgla nietylko pomiędzy bez” 
robotnych, ale także pracujących tylko 
kilka dni w tygodniu, mających liczne 
rodziny. a znajdujących się w ciężkim 
położeniu materjainem; żądamy zakupie- 


nia ziemniaków i rozdania ich pomiędzy 


tych bczrobotnych i półbezrobotnych. 
żądamy wyasygnowania odpowiednich 
kwot z funduszów $miny na zakupno 
obuwia i ciepłej odzieży dla niezamoż- 
sej dziatwy robotniczej i pracowniczej 


Pieniądze na to muszą się znaleźć, 
Kto ma pieniądze na budowę mieszkań 


 reprezentacyjnych, na mnożenie mło- 


dych emerytów, na niepotrzebne wydat- 

ki w wydziale oświaty, spraw ogólnych 

i innych, ten musi znaleźć pieniądze 

i dla ubogiej ludności, na węgiel, na 
| ziemniaki, na odzież i obuwie dla dzieci. 

Żądamy wreszcie, by wypełniony był 
minimalny program budżetowy poprze- 
dnika p. Starzyńskiego — obecneś» 
min. Kościałkowskiego. 

W dn. 30 maja 1934 r. p. min. Kościał- 
| kowski stwierdził, że równowaga bu- 

dżetowa miasta osiągnięta została bez 
\ podniesienia istniejących obciążeń po” 
| datkowych, bez obniżenia uposażeń : 
emerytur, bez zwężenia zakresu działal- 
ności miasta w dziedzinie oświaty z o- 
pieki społecznej”. 

Skoro ten program był zupełnie real- 


ny za czasów p. Kościałkowskiego, to 
mysi być realny i wykonalny, zwłaszcza 
teraz, gdy p. Starzyńsk'emu Spar: Pań- 
stwa przyznał 20 mih. zł, któremi p. 
Kościałkowski w maju vb, r. iesz.ze nie 
rczporządzał, 

i teraz właśnie zaraz po Nowym Ro- 
ku, musimy przypomnieć, że nawet ten 
skromny program p. Kościałkowskiego 
nie jest realizowany, raczej w dzimy 
zjawisko przeciwne; zamiast rozszerze- 
nia — ograniczenie | zwężenie pomocy 
i opieki dla ludności i — na efekt ze- 
wnętrzny obliczone, hałaśliwe — przy- 
jęcie w paradnych salonach! 

Lecz tą drogą do serc ludności tra- 
fić, panie prezydencie, nie można. 


W. R. 


Magistrat myśli o umowie zbiorowej 
poza plecami Związków zawodowych 


Wymówenia umów zbiorowych w 
tramwajach i autobusach miejskich oraz 
w gazowni stołecznej wywołały, natu- 
ralnie, duże wrażenie wśród pracowni- 

ków. 
| Zarąd Zw. Zaw. Prac. Użyt. Publicz- 

nej (oddz. tramwaje į autobusy) na po- 
| sedzeniu w dn. 31 grudnia r. ub. po- 
| wziął szereg postanowień, które stresz- 
tzają się w dwuch siowach: bronić się. 
| 


Pracowników miejskich, którzy do- 
tknięw zostali wymówieniem umowy 
zbiorowej. interesuje zagadnienie, jak 
będzie wyglądała nowa umowa zbioro- 
wa. 

W sprawie tej znane jest oświadcze- 
n'e naczelnego dyrektora tramwajów i 
autobusów miejskich, p. inż. Głazka, 
który oznajmił w ub. poniedziałek, że 
nowa umowa zbiorowa między dyrekcją 
a związkami pracowniczemi zawarta zo” 
stanie, jeżeli co do jej szczegółów bę- 
dzie istniało porozumienie i 
zwązkami pracowniczemi. 

Gdyby do porozumiemia takiego nie 
doszło, p. Głazek zapowiedział, iż dy- 
rekcja tramwajów wprowadzi nową for 
mę sosunku, taką, jaka obowiązuje w 
instytucjach prawno - publicznych. 

Na teren'e tramwajów miejskich dzia” 
ła w tej chwi poza klasowym zw. za- 
wodowvm jeszcze sześć innyoh związ- 
ków pracowniczych, w tem „sanacyj- 
te": ZZZ i BBS. Obydwa te związki, 
jak dotąd. zachowują grobowe milczenie 
w spraw'e, obchodzącej około 9 tysięcy 
robotników. 

We wczorajszej prasie „sanacyjnej” 
spotykamy się z następującemi zdania- 
mi: 

„Rozmowy i pertraktacje toczyć hę- 
dą dyrektorzy przedsiębiorstw lub u- 
poważnieni przez Zarząd Miasta za- 
stępcy z delegatami pracowników. Nie- 
waątpliwie w imieniu pracowników wy- 


| 
o los pracowników miejskich stolicy 


| 


<iąpia związki zawodowe. Rola związ- 
ków sprowadzona będzie do normalnej 
płaszczyzny ich działania, t. j. będą 
one miały możność pełnej obrony praw 
swych członków — natomiast same u- 
mowy zawarte będą bezpośrednio przez 
dyrekcje przedsiębiorstw z pracowni- 
kami, a nie ze związkami. 

Zarząd miejski dla dobra służby mu- 
si mieć bezpośredni kontakt z pracow- 
nikami, taki sam, jak posiadają resor- 
ty. instytucje i przedsiębiorstwa pań- 
stwowe. Istnieją przecież związki u- 
rzędników państwowych, pracowników 
wciejowych i pocztowych, al: nie wy 
stępują one w stosunku do władz w 
charakterze strony, z którą zawiera się 
umowę, 

Związki będą strzegły ustalonych z 
miastem warunków, ale podpisy na u- 
mowie złożę bezpośrednio zaintereso- 
wani pracownicy“. 

Z powyższego wynika, że już dzisiaj 
w Zarzączie mejskim panuje nastrój, 
zmierzający do zawarca umowy zbiono- 
wej z pominięciem związków  zawodo- 
wych. 


Tego rodzaju stanowisko spotka się 


pracowników. 

zawodowych, które przedewszystkiem 
powołane są do obrony ekonom:cznych 
mteresów swoich członków. 

Manewr dyrekcji tramwajów i gazow- 
pi, zdążający do zawarcia umowy zbio- 
towej, z pom'nięciem zw. zawodowych, 
jest zbyt przejrzysty. 

Chodzi w tym wypadku 0: 

1) obniżenie płac i pogorszenie wa- 
runków pracy, 

2) wyeliminowanie z życia pracowni- 
ków m'ejskich instytucji związków za- 
wodowych, które przeciwstawiać się 
chcą i będą krzywdzącym pracowników 
planom magistratu warszawskiego. 


Sala sądowa stolicy 


P. PRAUSSOWA i „WIECZÓR 
WARSZAWSKI”. 

W Sądzie Okręgowym Warszawy roz 
patrywano wczoraj sprawę z oskarżenia 
p. Praussowei przeciw redaktorowi od- 
powiedzralnemu  „Wieczoru Warszaw- 
skiego” p. Chm'elewskiemu. 

Sprawa dotyczyła gospodarki p. Praus* 
sowej w Radzię Szkolnej m. st. Warsza- 
wy, gdzie jak tw erdzono w szeregu ar- 
tykułów  „Wieczoru Warszawskiego", 
marnowano grosz publiczny przez roz- 
rzutną i lekkomyślną gospodarkę, gdzie 
płacono niebywałe pensje personelowi, 
dawano śratyfikacje po kilka tysęcy 
za urządzenie imprez gwiazdkowych, 
wvdatkowano na utrzymanie samocho- 
du i szofera, tolerowano łapownictwa 
od dostawców dla intermatów, źle pro- 
wadzono kuchnie 2 krzywdą dla wy- 
chowanków, a korzyścią dla personelu 
ica 

Rozprawie przewodniczył sędzia Łan 
kiewicz. Obronę red, Chmielewskiego 
wnosił adw. Przyjemski, 

Sąd ogłosi wyrok 12 b. mt. 

WYRODNY SYN. 

Jan Nowicki był znanym w całym domu 
awanturnikiem i pijakiem. Jego wybryki 
pod wpływem alkoholu były tak głośne, że 
interesowali sie niemi wszyscy sąsiedzi. 
Wódka doprowadziła go zresztą do tego, 
że przez dłuższy czas przebywać musiał w 


Tworkach na kuracji, która jednakże nie 


dała widocznie rezultatów, skoro po po- 
wrocie ze szpitala rozpoczął nową serję 
awantur, Nie chcąc pracować, Nowicki 
zmuszał rodziców do dawania mu pienię- 
dzy, a gdy staruszkowie oponowali, terory- 


pliwości się przebrała i sędziwi rodzice u- 
dali się ze skargą do prokuratora, poka- 
sując mu liczne ślady pobicia z rak syna. 

Sąd skazał Nowickiego na 9 miesięcy 
aresztu. Ogłoszenie wyroku tak wzruszyło 
oskarżonego, ze usiłował rzucić się na mat- 
zę, grożąc, że, jak się tylko uwolni z wię- 
zienia, to „już się odpłaci”, Policjanci z 
trudem obezwładnili szalejącego awantur- 
nika, usuwając go siłą z sali rozpraw, przy 
akompanjamencie najdzikszych wymyślań 


i pogróżek. 

SEKWESTRATOR, KTÓRY BIJE! 

W Sądzie Okręgowym Warszawy nie- 
zwykłą rozpatrywano sprawę, chodziło bo- 
wiem o pobicie podatnika przez sekwestra- 
tora i o... oskarżenie tegoż poszkodowane- 
go podatnika o znieważenie tegoż sekwe- 
stratora. 

Sana sprawa zaczęła się, jak to zwykle 
bywa, od wizyty sekwestratora u podatni- 
ka, mianowicie u właściciela fabryczki ka- 
pełluszy Liwszyca. Sekwestrator Dudziński 
zażądał pieniędzy za podatek., Lwszyc ©- 
hiecał dać pieniądze nazajutrz, Sckwestra- 
tor zażądał wówczas 10 zł., a gdy Liwszyc 
oświadczył: „ja nie daję łapówek”, Du- 
dziński rzucił się na podatnika z pięściami, 
bjąc gò po twarzy. Widząc, po ochłonię- 
cin, ż2 nie dobrego z tego zajścia nie wyj- 
dzie, sekwestrator wybiegł na ulicę, zawo- 
łał policjanta 1 złożył doniesienie, że Liw- 
szyc proponował mu łapówkę, a potem 
chciał go pobić, Twierdzeniam sekwestra- 
tora zaprzeczyli jednak śŚwładkowie i za- 
przeczyło im Świadectwo Pogotowia. które 
opatrywało poturbowanego podatnika, 

Sad Liwszyca uniewinnił, a sekwestra- 


i tor z kolei będzie musiał odpokutować za | cznie się inauguracja 
zował ich, grożąc zabiciem. Miarka cier- | swój zapał sekwestratorski. 


1 K: 


o ZOO Z OOO O OZ EN NAZZA ZAZNA 


m R W m O PE A A O. | OOO AO 


Z RE 


| 


„nem warunki śnieżne 


MML" 


Rozważania noworoczne 


Artykuły noworoczne prasy „Sara- 
cyjnej” są równie pstrókate, jak sam o- 
z „sanacyjny”, Z braku miejsca może- 
my,zająë się tyiko dziennikami, repre- 
zentującymi główne prądy „sanacji”. ' 
SAME CIENIE. 

Orgam pułkowników „Gazeta Polska” 
poświęcił artykuł wstępny polskiej poli- 
tyce zagranicznej za rok ubiegły p. t. 
„Światła i cienie”. Do świateł tej poli- 
tyki zalicza autor artyku'u przedewszy- 
stkiem układ Polski z Hitlerem, a na- 
stępnie także wypowiedzenie układu o 
mniejszościach narodowych, cofnięte 
w ostatniej chwili przez. Polskę pod na- 
ciskiem mocarstw zachodnich. Cieniami 
natomiast jest „fakt niewątpliwej dys- 
harmonji w stosunkach z Francją” i za- 
tamowanie rozwoju sąsiedzkiego zbliże- 
nia i współpracy na terenie międzyna- 
rodowym Polski i Rosji sowieckiej. 

Dobrze, że organ pułkowników ubo- 
lewa przynajmniej nad temi cieniami 
polskiej polityki zagranicznej i zaczyna 
zdawać sobie, sprawę, że owe cienie są 
odbiciem właśne tych samych świateł, 
które tal: zaślepiają autora artykułu. 

Ale z naszego punktu widzenia świa- 


tła te nie były wcale światłami, lecz 
bardzo ponuremi cieniami. 
A więc mie „światła i cienie”, lecz 


„prawie same cienie” — należałoby 
nszwać bilans polityki zagranicznej za 
r. 1934. 

„POCZEKAJMY*.. 

„Kurjer Poranny”, uchodzący nie wie- 
dzieć dlaczego za pismo „lewicowe”, 
obrał temat niebylejaki, a mianowicie 
stosunek m'ędzy kapitałem i pracą i ro- 
la państwa. Wnioski są smętne, a wyj- 
ście—żadne: 

„Dużego ryzyka znalezienia się w 
położeniu przymusowem nie uda się 
bodaj uniknąć bez znacznego przyśpie 
szenia i pogłębienia procesów defla- 
cyjnych. Wieś nie może juź długo — 
bez ciężkich następstw natury pań- 
stwowej -- pozostawać w stanie obec- 
nego upadku gospodarczego i kultural- 
nego. Bezrobocie w miastach, przed- 
miot usilnej troski rządu, musi być 
likwidowane z najwyższą enerzją. Ko- 
nieczność zatem większego wysiłku 
dla ożywienia obrotów maszyny go- 


| 
| 
| 
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Przegląd prasy 


spodarczej jest coraz bardziej nieode 
paria, 

Czy podejmie ję kapitał i inicjatywa 
prywatna? Poczekajmy — odpowie na 
to pytanie najbliźsza już przyszłość". 

Poczekajmy... po ośmiu latach rządze* 
nia „sanacji; Mistrze nad mistrzami! 
ci panowie od „sanacji”! 


TROSKA O POTOMSTWO 
PUŁKOWNIKÓW. 

Staruszek „Czas“ ma kłopot nieląada: 
Sam on nie może już marzyć o potom- 
stwie. Pragnąłby natomiast potomstwa 
dia.. pułkowników. Potomstwo to by* 
Bobby „elFtą'”, której „zadaniem będzie 
utrwalenie autorytetu systemu i insty- 
tycyj państwowych, autorytetu, niezale- 
żnego od ludzi, którzy ten system będą 
reprezentować”. 

Inaczej mówiąc, konserwatyści „sana* 
cyjni* oddają swój los i przyszłość w rę* 
ce pułkowników i ich ewentualnemu 
potomstwu. Zaufanie do pułkowników 
zupełnie przez nich zasłużone. Ale jeśli 
ami „system”. ami pułkownicy najmniej* 
szym nie cieszą się autorytetem, to tem 
bardziej potomstwo pułkowników nie 
dokdna rzeczy całkiem niewykonałnej. 

LEWJATAŃSKA PROZA. 

„Kurjer Poisk", organ „Lewiatana ”. 
nie uznaje uroczystości. W Nowy Rak 
o niczem innem nie myśli, aniżeli przez 


cały rok, t. j. o swojej kieszeni. Użala, 


się na świadczen a. podatki, na zbytnie 
wtrącanie się państwa do spraw gospo- 
darczych, przepowiada najstraszniejsze 
rzeczy, o ile nie wyjdzie się z tego „błę- 
dnego kota". 

Jak w dać z tego krótkiego przeglą* 
du, żaden odłam „sanaci nie jest za” 
dowolony z obecnego stanu rzeczy. Tyl- 
ko z siebie samych odłamy te są zado- 


wolone. 
ŚPIĄCY RYCERZE. 

„Gazeta Warszawska”, główny organ 

endecji, jest również z siebie zadowolo- 
na: 
„ „Wszędzie na czoło życia wysuwają 
się obozy nacional styczne, wychodząc 
z tych samych założeń co polski ruch 
narodowy”. 

Wszędzie? Czy organ endecji „tro- 
chę” nie przesadza? Czy nie bzwi ełę 
w drzemke, z której obudzi się wtedy, 
kfedy.. nigdzie nacjonalizm i faszyzm 
nie będzie już u władzy? B. 


20 wydawnictw sowieckich 
pozbawiono debitu w Polsce 


z kategorycznym sprzeciwem ze stromy | 
w zw'ązkach | 


Mimsterjum Poczt : Telegrafów, w 
porozumien'u z M. S. W., umieściło w 
wykazie zakazanych czasopsm jeszcze 
20 wydawnictw. Odebrano debit 9 wy- 
fawnictwom sow'eckim: „Tridcat dniej”, 
„Strom“, „storik Marksist' (Moskwa), 
„Tribuna Gruzozeta”" (Tyftis), „Starin- 
dorłer Emes' (w jęz. żydowskim], „Bo- 
jec Ochotnik" (Moskwa), „Literatura 


MOSSIE COE E OEEZ ITSE 
Po zgonie 
izy. Zie.ińskiej 


Gięboko wstrząśnięci śmiercią zacnej 
i drogiej nam towarzyszki lzy Zieliń- 
skiej przesyłamy wyrazy serdecznego 
współczucia i głębokiego żalu w imie- 
niu wszystkich Kół kobiet, zorganizowa- 
nych przy TUR. we Francji, którego 
zmarła Towarzyszka Iza była szczerą 
opiekunką i rzeczniczką. 

Żegnamy Cię droga Towarzyszko, że- 
gnamy sercem całem, składając hołd 
Twej pracy i cześć ideałom. 


Centralny Wydz, Kobiecy przy 
'TUR we Francji 
Przew. M. Czekajowa. 


„Bajrat* warszawski 


zbierze się 15 stycznia r.b. 

W drugiej połowie grudnia decyzją 
Min. Spraw Wewn. została powołana 
tymczasowa „Rada miejska”, złożona z 
36 „saracyjnych* mianowańców. 

Dn. 15 b. m. odbędzie się inaugura- 
cyjne posiedzenie tej osbliwej „rady 
miejskiej”. „bajrat' komisarycznego za- 
rządu m ejskiego zajmie się przedysku- 
towaniem preliminarza budżetowego na 
r. 1935-36 oraz wydaniem opini w spra- 
wach, które przedłoży „radzie' zarząd 
miejski. 


W Zakopanem — 
nareszcie Śnieg 


Sypiący od dwu dri z małemi przer- 
wami śnieg poprawia z godziny na go~ 
dzinę warunki zimowe i narciarskie. Ze 
wzglądu na poprawę warunków sporto- 
wych daje s'ę zauważyć wznowio- 
ny ruch narciarzy, W samem Zakopa- 
są już zupełnie 
dobre. Tor łyżwiarski jest otwarty od 
kilku dni, W najbliższych dniach rozpo 
imprez zimo- 


wych. (PAT.). 
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Ludów ZSRR (Moskwaj w jęz. francus- 
kim, „Zapiski Białoruskiej Akademji 
Nauk” (Mińsk, w jęz. białoruskm). Mie- 
dzy mnemj wśród zakazanych czasopism 
znalazły się także: 4 broszury ukraiń- 
skie, wydane w Ameryce i Kanadzie, 
oraz mapa p. n. „Poglądowa mapa ziem 
ukrańskich ' | Wiedeń). 


Niewykupione 
świadectwa przemysłowe 


Jak już donosiliśmy, tysiące przedsię- 
biorstw nie wykupiły przed l-ym stycznia 
świadectw przemysłowych na prawo pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa w 1985 r. 

Niektóre urzędy skarbowe już wysłały 
na miasto kontrolerów, którzy przede- 
wszystkiem sprawdzają wielkie przedsię- 
biorstwa. 

Ci, którzy sami zgłaszają się do urzę- 
dów po wykup świadectw przemysłowych, 
kar żadnych nie płacą, lecz dolicza im się 
odsetki za cały miesiąc w stosunku 1% 
miesięcznie. 


Błyskawiczne rozmowy 
mięczymiasiowe 


Ministerium Poczt i Telegrafów wpro 
wadziło na podstawie nowej ordynacji 
telefonicznej 7 kategoryj rozmów mę" 
dzymiastowych. Do kategoryj tych za- 
liczono rozmowy: państwowe pilne, pań 
stwowe zwykłe, służbowe pilne, służbo 
we zwykłe. Przy rozmowach prywat- 
nych wprowadzóro nową kategarję roz 
mów błyskawicznych, korzystających z 
pierwszeństwa przed innemi kategorja- 
mi rozmów prywatnych: pilnych i zwy- 
kłych. Wprowadzono termin przedaw- 
nienia dla pretensyj abonentów z tytu- 
łu nadpłaconych sum za rozmowy m ę- 
dzymiastowych. Do kategoryj tych za- 
zgłaszane tylko w ciągu 6 miesięcy od 
rozmowy. 


Ni czek, ni weksel 


ne zastąpi pieniądza 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyź. 


Izba I karna Sądu Najwyższego wy* 
dała nowe ciekawe orzeczenie interpre- 
tujące przepisy kodeksu karnego o de- 
fraudacji Sąd Najwyższy uznał, że ka- 
ry przewidziarej za dełraudację w art. 
262 K. K, nie usuwa możliwość później- 
szego pokrycia szkód wyrządzonych 
przez defraudanta w drodze wystawie" 
nia weksli, czeków i t. p. 
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razem? Czyś matkowała mu przez całe jego życie? 

Potrząsnęła głową. — Jak szybko wysnuwasz wnio- 
ski... Nie., Zobaczyłam go poraz pierwszy, przyje- 
chawszy tutaj przed miesiącem, 

— A więc jest to przypadek, przeznaczenie, los, że 
spotkaliśmy się w ten sposób we troje? Ręka Boga?... 
Ale poczekaj chwilę. Nie widzę tego zupełnie jasno. 
Dowiedziałaś się, że to mój syn? 

Usśmiechnęła się znowu. - 

— Czy myślisz, że wszystkich młodych oficerów 
nazywamy tu po imieniu? 

= Czy on wie, że mnie znałaś? 

— Gdyby nie wiedział — odpowiedziała — nie 
zwróciłby się do mnie o radę w związku z listem pa- 
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ciemne i tajemnicze, wiara jej przynajmniej została 
usprawiedliwiona. Rzekła, nie patrząc na niego. 
— Przekonasz się, że byłam lojalną. | 
Podszedł ku niej i, nie zważając na niebezpieczeń” 
stwo zwrócenia uwagi, chwycił ją znowu za ramiona. 
— W jakież cyniczne zwierzę —- przypuszczasz — 
zamieniłem się? | 
` Odszedł, pozostawiając ją z łizycznem uczuciem 
ucisku jego palców na ciele i z zamętem w głowie. 
Baltazar przeszedł przez wielki hol do Godfrey'a, 
który ciągle jeszcze siedział w fotelu; jego okaleczo- 
na noga, jak zwykle, oparta była o wyciągnięte szczu: 
dło. 


— Nie, nie wstawaj. 


były całkowicie słuszne. Muszę jednak raz na za- 
wsze wyjaśnić ci pewną rzecz. Nie miałem najsłab- 
szego wyobrażenia, że masz przyjść na świat; — gdy” 
bym miał — pszostałbym, aby spełnić swój obowią- 
zek. Usłyszałem o twojej egzystencji dopiero przed 
tygodniem w Cambridge. 

— Tak? — rzekł Godfrey. 3 

— Musimy przedstawić to sobie jasno. Wierzysz 
mi, albo nie wierzysz! Jeżeli nie wierzysz — nic, co- 
kolwiek powiem, tub zrobię kiedykolwiek, nie zdoła 
cię przekonać. Jeżeli mi wierzysz, możemy iść da- 
lej. To jest bardzo zasadnicza kwestja dla naszych 


przyszłych stosunków, Powiedz poprostu: tak, czy 


nie? 
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Jan Nepomucen Miller | | 
A | ra m e. 8 | 
„| Wacław Berent w „Nurcie  wprowa- | na osiągnięcie doraźnego sukcesu, *ma- | z przyczyn, Kto wie, czy nie najważ- | pułkownikiem, co dwie kampanje we | już'nie podkreśla Berent), że po wejściu i 
dza do naszej prozy epickiej nowy, nie- | jąc być atutem politycznej rozgrywki, | niejszą, rozdżwięków i fermentów w le- | Włoszech odprawił, tu przybywszy, | do kraju wojsk każdego Dąbrowskiego 
znany na nazym gruncie gatunek opo- | Wacław Berent, pozbawiony tych am- | śjorwach i w wojsku Księstwa Warszaw- | tym dobrowolnie miejca ustąpił, którzy | dzieje się to co z rozrzewnieniem, go- 
wieści, pokrewny popularnemu, zwiasz- bicyj i stojący zdala od intratnych za- skiego, były różnice społeczne i stano- ! tu (na Zachodzie) żadnej kampanii nie ! dnem lepszej sprawy, podkreśla Mickie- 
cza we Francji, romansowi biograficz- | biegów swoich towarzyszy literackich, we. | odprawiii, Dlatego jednak prześladować | wicz w „Panu Tadeuszu”: marszałkiem 
zemu, lecz odrębnemu i swostemu. RE kilka lat, po ciężkej i mozolnej RE: |  Mieszczaństwo Warszawy i miast pro ; $0 nie przestają, któremu niczego wię- | koniederackim „zgodnie” zostaje obra- 

soona Poza wprowadził do  Heksji, rzuca dzieło, PNE _ winejo nalnych dało Dąbrowskiemu głó- , cej zarzucić nie można, jak że się nie- | ny ten, któremu „z wieku i AC 

nas Juljan Wołoszynowski w swoim | zame z sytuacją, lecz wańikie i płodne,  mny kontynśent tych sił bojowych, wy- | szlachcicem urodził”, s APP akad 
Słowadkim'. Berentowi fed- | k 2 dzieło, któ Pid yng y 8. WY zystk ; 

AITNE E ość a | woń RW Aro s iore mowa | pranych z emarchicznej swawoli szla- | Berent w swym „Nurcie” na podsta- ka przywileju — karmazyn — Podko- 
nat zi nie o powieść, rozwi | i zostaje. o Gokiót bić za badac” i w, Swy r : ; 
swoją akcję na kanwie jakegoś wątku | W swojej opowieści biograficznej Be- ' ER które Pay sk > ER po. a | wie sumiennie przestudjowanego i prze | morzy 

: > ) 1 ý 5) ZE ETE cola w * $s - i trawtonego materjału historycznego u- e „kochajmysia” zgoda wodzów z na- 
romansowego, lecz o swobodną, ale , rent narzuca tak bogaty, pełny i plas- | prak * zejaźmigeć Ten l. jk i e: jału hist 7 p% i Te „kochajmy g 
opartą ma prawdzie historycznej opo- | tyczny obraz stosunków dziejowych i czny udział jednak. świeżo _spolszczo- j cipia. wstydliwie zasłony, Bons t i rodem, reprezentowanym zawsze przez 
wieść biograficzną. | kulturalnych. że w tym z natury rzeczy | > doi ! i L iski RE a | właściwe oblicze $ intencje spo eczne | pasórzytów rodu czy pieniądza w ro- 

Nurt” tedy jest taką opowieścią bio- | króciutkim przeglądzie nie będziemy | E R SPAMRE PEEK ich 1 sta , wielkiego twórcy legjonów, pozwalając dzaju Podlkkomorzych (czy Jankielów =- 
graficzną osnuta na tle zdarzeń z cza- | się staral: nawet ich zreferować. Pod 7“ trzeciego w legjonach i sympatja, ja- | zarazem snuć wątek konsckwencyj aż | Wiślickich..) jest sprosta mówiąc zdra- 
sów upadsjącej. Rzeczypospolitej, legjo- | kreślimy racze; przelotnie kilka, uwido- e a zadymy HN Fe | do chwili obecnej. dą najżywotniejszych interesów zbioro* 

t 4 P3 , i Za f JĄ s e ` o . p 
nów Dabrowskiego i Księstwa Warszaw | czniając ich rolę i przenośne znaczenie. {i į koś dat ta jez A rw | Czyż „duch obywatelski" legionów | WSŚCi, jego warstw pracujących i pro- 
skiego. mę „| Z obrzydzeniem tedy  najwyższem FAE 858 da któeej Growaźniały 26 | Dąbrowskiego nie odżył w innej skali dukcyjnych. 

Bohaterami tak Rpa Baca kolej- | wspomina Berent ar Rome pom kg zasługi T bope tina Wy ość" dziejowej w  legjonach Piłsudskiego? | Koszty takiej zgody muszą opłacać 
mo: „poeta mo proc arpiński, E | braczej doby Stanis zi Hl ej, p % | "Zsrówno Nannen bowie, Jez tośół:! Jak tamte na ostrzach swych bagnetów | dotąd chłopi małopolscy ostatnią szka- 
j p vs. SKI, , rywafa soDi E J POR: R > 3 TĘ a 
prn en RREN dd śmierci I ać ke” garini aA urzedy. | szlachecki chętniej na stanowisku dowód | isc hca zy hrs musica | e Ey nik $ aa, A pew; 
„ŻA | | dwor: jer ; 3 4 ; i - | 1d g vRS $ 
Amgusta III do pogromu listopadowe- , Wskazując na uniżoność pokłonną Kar- ; cy naczelnego d e. pór opł bodaj | fandować nową Polskę ludową, niosąc | knąć ustami ERAD celowo przez 
go. — Juan Niemcewicz, nadewszyst- | pińskiego wobec Repnina, na brak god- a A a ser rĄ zł | narodowi „Deklarację praw świętego | Mickiewicza pana Buchmana: „Zgoda 
ko zaś twórca legionów — Jan Henryk | ności pisarzy ówczest'ych raz jeden tyl- | którego przywilej urodzenia wydawał | BRO e | będzie sibat 
Dabrowski. | ko Berent odwoła się do teraźniejszych się bezpieczniejszą gwarancję społecz- ! ER | ji ie zgubą 

Ksiażka Berenta, choć poświęcona | stosuńków, pytając z przekąsem, czy , ©4 od prawa zasługi niestrudzonego żoł- | I jeden i drugi wysiłek nie poszedł | Tylko że to nie humoreska dla spaś- 
czasom dawnym, ludziom i stosunkom | więcej tej godności śród pisarzy żnaj- j "terza - tułacza, który przez płomienie | na marne, lecz z owoców pracy nad- | nych brzuchów szlacheckich, lecz pra- 
przebrzmiałym, jest jedną z najbardziej | dzie się "aby, dzisiaj? * | rewolucji francuskiej szedł „z ziemi wło | ludzkiej wytrwałości i poświęcenia Da- i wda tragiczna dziejów tego ludu, „ofiar- 
wstrząsajacych książek, jakie się uka- | Nurt ówczesnego życia polskiego w skiej do polskiej” — i doszedł, by nim ; browskiego i jego chudcpacholskich ge- | nie” wydawanego przez wodzów narodu 
zały u nas w czasach ostatnich. | ujęciu Berenta wyraża się z jednej stro į wzgardzono, zlekceważono, by bez- majnów, skorzysta szlachetczyzna, uv- | ra pastwę szlacheckich czy kapitalisty” 

‘Jest w niej tak typowy dla całej | iv w e ae ae AA Towarzystwa | imienna rzesza poległych w tej drodze sobiona w ks, Pepim, z owoców pracy, | cznych pasorzytów. 
twórczości Berenta. patos dystansu wo- | Przyjaciół Nank, z drugiej — w pracy dalekiej „gemajnów” sta” a się szcze- bohaterstwa, z apostolstwa społecznego Nie wiem, jak dalej się potoczy myśl 
bec zagodnień chwili. Jak w swoim cza” | bojowej legionów, których duszą był blem wyniesienia herbowej pychy 1 ty- | Igejonów Piłsudskiego skorzystały te | dziejowa Berenta, Czy w tomie trzecim 
sit na szczekaninę wzajemną „Młodej | Henryk Dąbrowski. powo szlacheckiego paSorzytnictwa. | same (w nowej skali dziejowej) warstwy | tego cyklu, w zapowiedzianych „Od 
Polski zareagował posagawa postacia | „Zachować i zratować!" — to hasło | Dąbrowski w oświetleniu Berenta sta- | uprzywilejowane, potentaci rodu i pie- | wjcielach' nie nastąpi jakieś załama» 
vop Hertensteina, „który stwierdził, 2 | przewodnie Towarzystwa Przyjaciół , je się symbolem tej niedokonanej w u-  niądza, usadowiwszy się spaśnie i wy- | nie linji społecznej rozumowania auto- 
„sztuka TAK wyż i SOWA | | Nauk, hasło, które pozwała masonowi | mysłowości polskiej rewolucji społecz- | godnie przy „niepodległym” żłobie — | ra, zwycięstwo idei „zgody narodowej”, 
az „sięz me A gy ina | Stanisławowi Potockiemu hołd złożyć | tej, którą przeżyły jednak pod wpły- | tym razem również za aprobatą dzie- | grzebiącej siłę żywą spiętrzonych do 
kut w „Żywe kamienie sztuki, lak ter | „nichowi, ks. On Kopczyńsk'e- | wem Francji wszystkie światlejsze umy- | dzica idei Dąbrowskiego. | walki bud. łeczną warstw 
pia et a a a ba o z p R tokio ina o oce azs i 
na niewybredne chwyty i metody teraż- | _. i salonos Aani ton- | Dabrowskiego był szkołą uświadomie- | A à Diin Az i ; zł 
mieiszej walki życiowej i literackiej, dla | mr > szarady A SAE | nia społecznego dla żołnierzy, wycho- | Dąbrowsk'ego widzi waz Z Pay az y hoha a 
ustalenia właściwej miary sądu i oceny | Nio bez najgtebszej zacji dziejowej | rwatiaowę pokolenie: polskie, - nieob='| rzymskiej i samozaparcia. Możn HA w pat dd, risk Bł ASE kozyczi 
cofa się o lat sto zgórą, doszukując się | >» | osa : sumi Aditi ai. | tem jednak dopatrywać się również bra- rdźmy, > tuguj: + 

dkreśla Berent rolę t źnego O- | ciążone już tradycjami kultury przywi cz. : SSS der 
tu' życia narodowego, tego nurtu | „orga ita By ZAL pf łe: A ku konsekwencji i właśnie — załama- | się niędość poddawczą obe w i 
aari iemnego. którego można nie do- | Święcenia polskiego za Księstwa i Kró- teja Cadei noroi a | nisi styczną" czy młodopolska terminologia. 
| Posze ngago, areg , a gor | lestwa, ratującego od zatraty po kle- Legje Dąbrowskiego toczyły jednak í ; j ; wa wysiłku myśli i trzymanej na 
stnzec przy sztucznem. świetle i nadę- PP r E iały walke stałą na dwa fron Wszystkim naszym wielkim posta- wym- w 7 
tej dekoracji teraźniejszego życia pań- | sce maciejowickiej i budzącego go do | toczyć musia RE a Gł wodzy uczuciowości w tym ułamkowym 
stwowego. lecz który żyć i tętnić powi. | ŻYcia nowoczesnego. To będzie pierw- | ty: z wrogiem zewnętrznym — Austrja | com dziejowym. wodzom narodu w LE | obrazie dziejów naszych potrafił uwi- 
nień aa wtedy, gdy, jak się naj- ! szy etap pracy u podstaw i pracy orga- kami, Moskalami i — 1a CE z | dzaju Kościuszki, Ex pii sede, é R docznić walki i zmaganie się sił dziejo- 
szłachetniejszymt nawet wydawało świat | nicznej, urabiającej nowy typ myślenia | odrastającą ciągle w.szeregach hy rą stdskiego można i należy zarzucić o wych, których spiętrzenie cha raktery- 
zj zzz eg Ser y l i nowe formy działania. sej szlachetczyzny, która przez usta róż- | stępstwo od Z. ideałów społecz- zuje w nie mniejszej mierze aktualne 
*Historvzm „Nrtu” z tego punktu wi: | Ale najwięcej uwagi poświęca Be- | nych przyjezdnych siała fermenty w sze | nych, upozorowane tymczasową polską | i onki i z tego względu „Nurt” może ; 
dzenia nie jest bynajmniej sybaryckiem | rent zagadkowej tak mimo całej popu- | regach, zohydzała wodza jako Sasa, | racją stanu. ; i słać się AA ŚĆ 0a f 
. . myciem rąk od zagadnień i trudności | larności postaci w. dziejach naszych — | Niemca, Prusaka, obcego życiu i du- | gto u stęfaćwó K stało W arig yśli dziejowej w chwili: obec” 
'gływili, lecz próbą szukania więzi dzie- | Henrykowi  Dąbrowskiemu — twórcy chowi polskiemu (t. zn. szlacheckiemu). się rzeczywistością w każdym z tych | nej. 
jowej, z'lustrowaniem tezy przewodniej | legionów. POZY? edy Te So fermenty mrri zyl | trzech wypadków, rezygnacja z siebie, 
autora na najtrudniejszym, najmniej do- | y 7 rega A goi T Gz | paska eaaa Berent w | otoczona nimbem rzekomego cyncyna- | „py ław Borent: „Nurt”. Opowieści 
godnym, lecz właśnie dlatego najbar- | iar £> ‘am eee Berenta, ciaje się | następujący sposób żali się Dabrow- | tyz: stała się; wodą na młyn warm | ją „fiezne. I. Ludzie starodawni, I. Po- 
dziej przekonvwaiącym przykładzie. zdrośnicy, w uięciu Berenta, staje się | 9a: ępujący sposób i się ią pasorzytniczych, wygarniających dla sie zion, - Nollad- Gebeiknea T VA 

Na tle krótkowzrocznej polityki lite- | granitowem  łożyskiem, przez które skiemu na sotsunki w swójej legi!: bie gorące kasztany cudzemi rękoma. rd SA 
rackiej Juljusze Kaden - Bandrowskie- ; przetacza spieniony nurt ówczesnego ży „Zazdrość rang, przesądy stanu i uro | kz k A szawa, 1934. 
go, którego twórczość („Czarne skrzy- cia polskiego. Bez szczególnego naci- | dzenia, wszystko tu się widzieć daje... | Tragedja „nurtu” naszego życia zyć pz 
dJia“, „Mateusz Bigda") obliczona jest sku podkreśla jednak Berent, że jedna Berek (Joselowicz), co w Polsce był dowego jest właśnie to (czego, niestety, 

WILLI AM LOTKE 74 | na Burdena. Żałuję, że nie matkowałam mu przez Przysunął krzesło, które zajmował poprzednio, tuż 
A D r całe życie — dodała po chwili, — ale robiłam, co | do krzesła Godfrey'a — i usiadł na niem. R 
> LĄ było w mojej mocy przez ostatni miesiąc. Nie mo- -— Do tej pory musiałeś domyśleć się, kim je- 
AŻ A R 0 W śłam go nie pokochać. stem — powiedział ze zwykłą sobie bezpośrednio- 
— Co on wie o tobie i o mnie? ścią. SRA 
ŻE l — Powiedziałam mu wszystko — rzekła Marcela. — Przypuszczam, że jest pan moim ojcem — rzekł 
' (Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) Baltazar zerwał się na nogi. chłopiec | ! 
— To dobrze. Jestem tak młody, jak dawniej. Mo- — A więc, gdy zobaczył przed chwilą, że wpatru- — Tak jest — odpowiedział Baltazar. — Niezwy- 
y ęc, gdy ył p ą p : 
gę.otrząsnąć z siebie dwadzieścia lat i zacząć nano- | jemy się w siebie — musiał się domyśleć wszystkie” | kłe spotkanie z panną Baring wydało mnie, prawda? 
wo tam, gdzie urwałem... go, chyba, żeby nie miał w głowie ani odrobiny ro- — Sądzę, że tak, Może powinienem był podejrze- 

— Jesteś szczęśliwszy, niż ja — rzekła Marcela. | zumu Baltazarów. — Odszedł o krok, a potem zwró- | wać cośkolwiek, usłyszawszy wzmiankę o Chinach, DRUK ARNI A 

— Głupstwo. cil się ku niej — Dałaś mi dobre świadectwo? ale nie przyszło mi to do głowy. 

Spojrzała na niego niespokojnie, a potem skiero- Głowa Marceli była pochylona. Nie widziała nie- — Pod tem przybranem nazwiskiem znany, byłem i i 33 
wała wzrok ku drzewom. zwykłego uśmiechu w jego oczach, ale potraktowała | przez osiemnaście lat — od czasu, gdy opuściłem Er F 

— Pielęgniarstwo nie jest drogą do wiecznej mło- | poważnie zadane sobie pytanie. ślię. Pomyślałem, że skorzystam z niego znowu dla a E $ 
dości — powiedziała. Ale potem, lękając się, że pod- — Czy możesz o tem wątpić? — Zrobiła znak, | zawarcia z tobą znajomości — jak bogaty, stary wu M 
chwyci jej słowa, szybko ciągnęła dalej: — Ale mu- | aby podszedł bliżej, a potem rzekła cicho. — Może | jaszek w sztuce, — aby poznać, jakim jesteś typem Warecka 7 
sisz opowiedzieć mi, gdzie byłeś; w jaki sposób wró- | się mylę, ale dałam mu do zrozumienia, że to wy- | człowieka i jak się odnosisz do swego nieznanego oj- i 
ciłeś napowrót do życia. Zniknęłeś tak całkowicie; nie | łącznie z mego powodu... Wiesz, co mam na myyśli?... | ca. Stąd pytania, które mogły ci się wydawać nie- przyjmuje å 
napisałeś nigdy ani słowa. Jeżeli uważaliśmy cię za — Jakiż inny powód, na miłość Boską, mógłbym | dyskretne. ; 
umarłego — czy to było naszą winą? Gdy mae | był mieć? — wykrzyknął, ss ręką gc, gest. SĄ A> — rzekł Godfrey, skubiąc swoje wezalkie ówienia w za 

, + 1. . . p D p . A A d * sig” e . . , E A . e wasy. y f 
pokazał mi twój list, ani śniło mi się, kim jest Jakó Jeżeliby w umyśle jej istniała jeszcze jakaś wąt- krótko przycię : % > O, AA A irul EA RE A 4 
Burden. pliwość, rozwiałlaby ją nazawsze nuta szczerości Baltazar rzucił się na kı . na: ar 

— Godfrey?—Baltazar rzucił się na to imię—Mó- | w jego głosie. Obudziła ona harmonijny oddźwięk | jest. Jesteśmy: ojcem i synem. Panna Baring opo- se 
wisz do niego Godfrey? A więc musicie być starymi | radości w sercu — i cała jej istota zadrżała. Chociaż | wiedziała ci — ze swego punktu widzenia — czemu SPECJALNO 
przyjaciółmi! Stąd wynikł ten cud, że znalazłem was | późniejsze życie Jana Baltazara było dla niej jeszcze | rzuciłem wszystko i zniknąłem. Jej przypuszczenia CZASOPISMA 
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Głośna Sprawa nadużyć 


w hipotece łomżyńskiej 
Popełnił je endeko-sanator, do którego nikt się już nie przyznaje 


AW związku z poruszaną już przez nas 
- sprawą nadużyć w wydziale hipotecznym 
przy Sądzie Ukręgowym w Łomży, któ- 
rego pisarzem jest Stanisław Mikułow- 
ski, do niedawna wybitny działacz en- 
decji a obecnie „kandydat” obozu „sa 
macyjnego" — przed sądem Grodzkim 
w Łomży odbyła się rozprawa karna 
przeciw Marjanowi Szeligowskiemu, o- 
skarżonemu przez pisarza Mikułowskie- 
‘go o szantaż (Mikułowski zarzucał by» 
“Jemu pracownikowi swemu Szeligow- 
skiemu, jakoby ten za zatajenię nadu- 
żyć, popełnionych przez Mikułowskiego 
-Ww hipotece, żądał 2000 zł.). 

Rozprawa karna w której oskarżenie 
popierał wiceprokurator  Krzyżopolski, 
wykazała zupełną niewinność oskarżo- 

„nego Szęligowskiego i miała kompromi- 
.tujący przebieg dla pisarza hipoteczne” 
„go Mikułowskiego, gdyż okazało się z 
„zeznań świadków, że istotnie w hipote» 


ce.były popełniane liczne nadużycia, co 


„prócz byłych urzędników hipoteki po- 
twierdził przesłuchany w charakterze 
świadka sędzia S. O. Zawistowski, 

Sala rozpraw była przepełniona. Wy” 
'rok uniewinnia oskarżorego o szantaż 
Szeligowskiego. Prokurator zapowie* 


Różne wiadomości 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 
W BYDGOSZCZY, 


Do mieszkania 80-letniego Augusta Po 


łomskiego przy ul, Nowodworskiej 20 
«wtargnęli w nocy bandyci. 
"Jeden z bandytów steroryzowawszy 
starca rewolwerem dusił go za gardło, 
: drugi natomiast bandyta zawiązał staru- 
„szkowi oczy, potem zakneblował mu u- 
sta a sznurem związał ręce i nogi, por 
„czem zaczęli plądrować mieszkanie, 
„gdzie jednakże nie natrafili na ślad po- 
- szukiwanych pieniędzy. Wyciągnęli więc 
z pod pierzyny starca, uwolnili mu ustą 
+ pod grośbą rewolweru zmusili ga do 
wskazanią, gdzię ma ukryte pieniądze i 
„GNiCjSZE rZECZY, Wystraszony starzec 
zdradził kryjówkę, znaśdującą się za sta | 
„stym obrazem. Z kryjówki tej bandyci zra, 
„powali 540 zł gotówki, talara złotego, 
„Złoty „zegarek z łańcuszkiem i kilka m- 
nych sennych rzeczy, Zakneblowawszy 
usta staruszkowi, i nakrywszy go stosem 
„„podnezok 1 pierzyną, uciekli. 
"W:godzinę po napadzie, starzec zdo” 
TENA knebel ; wołaniem zwa" 
"rb? sąsiadów, którzy uwolnili go z wię- 
zów. Zawiadomiono natychmiast o napa” 
dzie Wydział Śledczy, z polecenia które” 
fo zatządzono na terenie miasta i oko- 
lic obławę. 
' ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 
DZIECKA, 
Straszne nieszczęście dotknęło w dzień 
.. gylwestrowy rodzmę pp. Szelążowiczów, 
zam. przy uł, źródlanej w Poznaniu, 31 


grudnia popołudmu, gdy rodziców nie 


-bylo w domu, z niewiadomej przyczyny 
ulegli zatruciem gazem świetlnym: słu” 


żąca 21-letna Józefa Komisarek oraz 2 


dzieci pp. Szelągow:czów 3-letni Zbi 
gniew i S-leini Bogdan, 

Wypadek zauważono około godz, 18. 
Zastosowano wszelkie środki ratunko- 
we, jednakże 3-letniego Zbigniewa mimo 
uadzwyczajnych wysiłków mię udało się 
obudzić, Bogdan wkrótce powrócił do 
przytomności, służącą zaś ocucono dsk 
ro po kilku godzinach. 

BOHATER PRACY. 

W Równem w hali elektrowni wmon- 
towano czwarty silnik, pochodzący z by 
lej podstacji elektrowni. W nocy zauwa- 
żono, że koło rozpędowe silnika groziło 
zerwaniem. Robotnicy usiłowali zadamo 
wać koło, ale hamulec nie działał, Tym- 

czasem pęd koła wzmagał się z sekundy 
na sekundę, a cała hala zaczęła się 
trząść w posadach. Koło rozpędowe skła 
daiące się z 2-ch połączonych z sobą 
części, zaczęło zataczać ósemki, Zdawa* 
ło się, że lada chwila odłamek koła 
pchmęty olbrzymią mocą siły odśrodko- 

.wejz możę wylecieć ı spowodowć kāta- 
strofę. któraby possągnęła nieobliczalne 


następstwa. Trzęsienie hali obudziło me |. 


chan:ka Pigaczowa, który w bieliźnie 


wisegł w ostatnim momencie i zdołał za 


| koło, ratując w ten sposób sy” 


"SZCZĘŚLIWIE URATOWANI. 

Autem wracali z Toruma do Świecia 
właściciel auta Maksymiljan Nelke, jego 
brat kupiec Marjan, również ze Świecia 
i kierownik tartaku p. Nelkego w Las 

kach pod Osiem p. Czerwiński. Samo- 
„chadem kierował szofer p. Kijski, - 

Ww ekolicy Unisławia, tuż przed torem 
--koiejewym linji. Chełmża — Bydgoszcz, 
w oddaleniu kilkunastu metrów od toru 
" (kjło już ciemnawo) "= zadważył szofer, 


(Kor. własna). 
dział apelację. 


*% 
m 

Sprawa nadużyć w hipotece łomżyń* 
skiej wywołała duże zaniepokojenie tak 
w obozie endecji jak i „sanacji“ w 
Łamży. Mikułowski, który dziś wpraw- 
dzie zapisał się na „kandydata“ do obo- 
zu „sanacyjnego”, częścią duszy tkwi 
jeszcze w obozie „narodowym”, który 
go w swoim czasie obdarzył mandatem 
prezesa rady miejskiej, 

Obecnie jednak zarówno endecki 
organ „Życie i Praca”, jest i sanacyjny 
„Przegląd Łomżyński" udają, iż p. Mi- 
kułowski jest m obcy, wprawdzie przez 
jednych i drugich był uważany za zwo- 
lennika, ale gdy „smród“ w powietrzu 
— lepiej się nie przyznawać do posia- 
dania takiego „skarbu”. 

Prawdą w organie  „sanacyjnym" 
„Przeglądzie Łomżyńskim" przyznały się 

p. Mikułowskiego jakieś bezpłciowe 
organizacje, jak T-wo Racjonalnego po- 
lowania!! Klub Obywatelski i inne o to, 
warzystwie mieszanym, ale „wybiela- 
nie”, to wypadło mdło i poza towarzy* 
skiemi względami nie oddało Mikułow- 
skiemu większej przysługi; przeciw- 
nie — stwierdzono tam, że jednak były 


z całego kraju 


spuszczoną zaporę, lecz mimo śŚciągnię” 
cia wszystkich hamulców wpadła maszy 
na po przełamaniu zapory na tor kole- 
jawy którym zbliżał się w pełnym pe- 
dze pociąg osobowy, jadący w. kierunku 
Bydgoszczy. Samochód siłnie zahamowa 
| ny nie ruszył a szyn i pasażerzy w ostat" 
niei sekundzie, dzęiki przytoraności u 
mysłu wyskoczyli z auta i tak usali Bi 
sznej śmierci iaka na nich czyhała. 
Pociąg całą siła wpadł na pusty samo- 
chód, z którego też pozostały tylko 
szczątki. 


GROŻNY W SKUTKACH WYBUCH 
GAZU WĘGLOWEGO W MŁYNIE 


W Jędrzejowie w młynie „Renoma” w 
kilka chwil po naładowamu wędiem roz- 

' palonego już przedtem pieca, nastąpił o- 
| głuszający buk, a masy dymu i ognia bu 
chnęły na zewnątrz, wywołując popłoch 
w całym młynie, Palacz Stanisław Czop, 


ARRAS w hipotece, .za które p, pì- 
serz Mikułowski ponosi odpowiedzia! 
ność. 


ZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a. powstaje głównie wskutek zaburzeń u- 
składu nerwowego. 
Zioła Magistra Wolskiego „Pasiverosa”, 


BE 


4 zawierające Kwiat Męki Pańskiej (Passi 


wego (nęrwicę serca, bóle głowy, histerję) 
i sprowadzają krzepiący sen. 
Zioła zę znak ochr. „Pasiverosa* do na- 
bycia w aptękach i składach aptecznych. 
| Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
! Warszawa, Złota 14 m. 1, 


| 
| 
j 
| 
| flora), łagodzą zaburzenia s u nerwo- 
| 


 Zastrzelenie robotnika 


` donosiliśmy — 2i-letniego 


| 
| 


anajdujący się w chwali wybuchu przy ` to 


mecu odniósł bardzo ciężkie obrażenia 
-ciata Ogień wypalił mu oczy, to też nie- 
szczęśliwy zaniewidział, W całym budyn 


ku skutk'em wybuchu wyleciały. szyby. ` 
Władze badają obecnie.: przyczynę katar | 


strofy. 
ŚMIERĆ W KOPALNI.. 


„Matylda” (G. ŚL) wskutek t. zw. „tap- 
mięcia” zawaliła się tama klocowa, zasy” 
pując dwuch rębaczów: Golika, który 
wskutek zgmecenta klatki piersrowej po 
| niósł śmierć na miejscu i Urbanka, który 
uległ złamanm abu p. i przewieziony 
| został do szpitala. Obaj pochodzą ze 
Św.ętochłowie Okręgowy Urząd Górni- 
czy w Chorzowie przeprowadził na miej 
scu katastrofy szczegółowe dochodzenia. 
SAMOBÓJSTWO W CZASIE 
PRZESŁUCHANIA SĄDOWEGO, 

W? sądzie okr. w Chorzowie przesłii” 
chiwano Pawła Liwowskiego i H. Spech 
ta. którzy dokonali włamania do kiosku 
Józefa Pojkisa w Chorzowie, gdzie skra- 
dl większą ilość wędlin. 

Po ukończeniu przesłuchania sędzia cd 
czytał decyzję. mocą której Liwowsk! o” 
sadzony został w więzienieu śledczem. 
Po odczytamu tej decyzji Lriwowski wy* 
| jął błyskawicznie nóż z kieszeni, którym 
zadał sobie w zamiarze samobójczym 2 
miebezpieczne rany w okal:cę serca; 
Padł on nieprzytomny na podłogę. Na 
miejsce ponurego zajścia przywołano na 
tvchmiast pogotowie ratunkowe, które 
odstawiło Liwowskiego do szpitala miej 
skiego w Chorzowie. 

W czasie wypadku w pokoju sędziego 
było obecnych poza sędzią śledczym 2 
posterunkowych policji dwuch urzędni- 
ków sądowych, oraz spólnik Liwowskie- 
go, Specht. 

WYROK NA NIEMIECKIEGO 
KOMUNISTĘ, 

W Łodzi w procesie przeciwko Zende” 
rowi Zeiwerowi, oskarżonemu 0 uprz* 
wianie akcji komunistycznej zapadł w 
poniedziałek późnym wieczorem wyro%. 
Zelwer skazany został na 6 lat w ezie- 
n'a a dwie córki przemysłowców Sei- 
denwrrmówna na jeden rok i Brautówza 
na 2 lata. 

W motywach wyroku sędzia Merson 
'oświadczył że „wysoki wymiar kary d'a 
Zelwera uzasadnia nadużyciem przez nię - 
go- gościnności polskiej: Zelwer bowiem 
wydalony z Niemiec, znalezł schronienie 
w Polsce”, 


| 


W dniu 26 ub. m. wieczorem — jak 
robotnika 
Aleksandra Morończyka, zatrudnionego 
w tabryce związków azotowych w Mo- 
ścicach, zastrzelił żołnierz stojący na 
posterunku przed magazynem przy ul. 
Mościckiego w Tarnowie, 

Niewątpliwie władze wojskowe prze- 
prawdazą w tej sprawie śledztwo. Nie 
chodzi nam atoli o to, czy pod wzglę' 
dem formalnym wszystko odbyło się w 


NA KARNAWAŁ 
ELEGANCKIE 


BLUZKI, SPÓDNICZKI 
í SZLAFROKI === 


SUKNIE 


zgodzie z przepisami, W samem mieście 


| 


i 


pełno jest różnych budynków wojsko” | 
wych. Nieraz zdarzały się już wypadki | 


trzymania najspokojniejszych przechod- 
niów przez dłuższy czas pod karabinem 
poste. anku wojskowego: przyczem były 
i takie wypadki, że zatrzymanemu ka- 
zano padać na ziemię i w tej pozycji 
czekać na patrol, Teraz doszło do wy- 
padku śmiertelnego. 


I 
| 
| 


POLECA NAJTANIEJ 


WYT «a ÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ 


JFUKS i 0 


KNOWSKI 


WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m. 7), tel 12-10-50 | 


Akcja cennikowa 
drukarzy iwowskich 


(Kor. własna). 


Udka zbiorowa drukarzy lwow- 
skich, zawarta przed rokiem z Korpor 
racją przemysłowców graficznych, strar 
| ca swoją moc z końcem grudnia 1934 
roku. Na 6 tygodni przed ukończeniem. 
jej ważności, Korporacja wypowiedziała 
gii zapowiadając tpsa 

ewizja umowy miała na celu poczy- 
nienie daleko idącej obniżki płac a mia 
wowicię o 20 proc. oraz zrównanie cen- 
nika lwowskiego z krakowskim, które 

to „zrównanie” miało nastąpić z dniem 
1 lipca 1935 r. 

Zapowiądała się ciężka walka lokal- 
na. Przedsiębiorcy. lwowscy nie choieli 
zgodzić się na propozycję towarzyszy 


"w sprawie przedłużenia umowy cenni- 
s pra: <o: czasu ipm w mie ae 


Na pokładzie „Heizmann” w a 


państwowej umowy zbiorowej, która, 
jak wiadomo, jest w opracowaniu, 
Po dłuższych perypetjach udało się 
sprawę załatwić w sposób następujący: 
Minimum stałej płacy uzgodniono w 
wysokości zł. 76.80 tygodniowo, uwzglę- 
cniając wszystkie dotychczasowe do- 
datki procentowe (od nowego minimum 
zasadniczego): Za pracę w trzeciej 
zmianie (od godz. 9 wieczór) następuje 
dodatek 30% od minimum zasadniczego. 
Wszystkie inne postanowienia dotych 
czasowego cennika pozostają bez zmia» 
ny, 
Umowa powyższa została zawarta do 
końca 1935 r, z Ócio tygodniowym ter- 
| minem wypowiedzenia. 


na Ukrainie Sowieckiej 


(Kor. 


W czasach obęcnych odbywają się we 
Lwowie , na prowincji masowe protesty 
przeciw terorowi na Ukrainie Sowięc- 
kiej, 

Protesty m. in uchwalono na i konfe- 
tenoji Cemtr Kom. Wyk. Ukraińskiej 
Parth Socjalno - Demokratycznej; na 
Zjeździe „Robitnyczych Hromad" i U: 
kraińskiej Komisii Zawodowej w Drolio- 
byczu; na konierencji partyjnej Ukr. 
Parth Soc. Radykałów; na konferencj: 
Bloku wszystk'ch ukr. partyj socjalisty- 
cznych; na konierencj międzypartyjnej 
06-224 ROK; PTPN KE O ZY E 


Sprostowanie 


Cdnośme do zamieszczonego w czasopić- 
mie „Naprzód“ z dnią 28.12.1934 Nr. 324 
na str 8-cej w kronico krakowskiej arty- 
kułu p. t. „Oczyszczanie Związku Legjoni- 
stów” imieniem mego klienta p. Fdmunda 
Hardta, dyr. Kamieniołomów miejskich w 
Krakowie, upraszam niniejszem o umiesze 
czenie w najbliższym numerze czasopisma 
po myśli $ 19 ust. pras. 17.12 1862 nastę- 
pującęgo sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby. p. Dyr. Hardt 
znajdował się „wśród wykluczonych ze 
Związku Legjonistów*, natomiast prawdą 
jest. że p. Dyr. Hardt z tego Związku ni- 
gdy nie został wykluczony, lecz przeciwn:e, 
że przez Komisję weryfikacyjną tegoż Zwin 
zku uznany został za posiadającego wszel- 
kie wymagane dla członka tego Związku 
kwalifikacje. 

4; Neprawdą jest, jakoby p. dyr. Hardt 
w 1829 r. „wszedł do Kasy Chorych, jako 
mąż zaufania Związku Legjonistów", lecz 
prawdą jest, że objął tamże urzędowanie na 
zasadzie zwykłych warunków wymaganych 
do. sprawowania funkcji w tej instytucji. 

Z poważaniem 
Dr. Tomasz Aschenbrenner (adwokat). 


własna). 


w sprawie zwołanią Wszechukraińskie- 
go Kongresu Narodowego i t, dı 
Przed kilku dniami protest uchwalili 
robotnicy ukraińcy dzięlnicy gródeckiej 
we Lwowie, a szczególnie członkowie 
„Ukra:ńskiego Robotniczego Sojuzu", 
działającego na terenie tejże dzielnicy. 


Kto wygrał na dolarówce ? 


Wczoraj odbyło się losowanie 9B-ciu pre- 
mji 4 proc, pożyczki dolarowej na ogólna 
sumę 37.500 dolarów, 

14,000 dolarów padło na Nr, 100080, 

3.000 dolarów na Nr. Nr. 810608 1431004 
liote'2 1420818 420601 560158, 

$ aoe dolarów wygrały Nr. Nr.: 626551 

; A buvus- |auu44251 1263475 
53119 

500 dolarów: 1428216 1278476 106872 
1420518 420601 360158 1379895 806994 
1357311 40656, 

100 dolarów: 76287 3097859 602998 
1276292 974661 902028 546556 1064016 
930003 258125 916280 102841 507197 882880 
1227161 1085366 1327825 751149 473208 932 
620 11440380 487166 774812 782889 806568 
803082 956844 1021997 1042554 1293622 
793203 3634 719569 462017 1225668 52297 
1206316 912242 250954 583231 851781 
146822 224674 699521 228835 3858276 107740 
44631 50778 827 1884312 1276328 1420507 
1420288 109964 1480886 1166348 1270260 
84314 1476445 15356 1194348 88892 
1179386 827889 1178281 240225 451707 
1190820 1299077 156258 886920 1890082 
1301009. 


Pokwitowania 


NA TUNDUSZ PRASOWY 
„NAPRZODU" 
Rada Nadzorcza i Dyrekcja Sp. Kredyt. 
Robota. w Nowym Sączu zł. 50, 


Zaz 


Wiadomosci 


Spo ortow | 


Sport robotniczy 


GWICZE NIA W I RC WL ROBOTNICZYM 0- 
a PORA FIZYCZNEGO 

„ Rob. Oir. F. rozpoczyna ż dniem 7 
Be pa torjack świątecznych Gwiczenia 

pf memo „ów ża gałęziach sa ga 

zczegółowy program ń przedsta- 
wia się eumtzkji 

Kopie 
Pior. a — poniedziałki i piątki w godz. 

==" | 0-ej. 

Gimnastyka i zaprawa do lekkiej at- 
aitsi ~- poniedziałki į piątki w godz. 20 
rmy" -€j. 

Sekcja „Przyszłość“ dziewczynki od lat 
10 Ro a poniedziałki i środy w 

arta 

Kurs przodowników gimnastyki 
i czwartki w godz. 20 — 22, 


wtorki 


Gimnastyka oraz zaprawą do lekkiej | 


atletyki poniedziałki i piątki w godz. 3122. 
Kurs boksų dla zaawansowanych i 
tkujących we wtorki w godz. 18 =- 
Czwartki i soboty w godz. 19 — 31. 
Sekcja „Przyszłość“ chłopcy od lat 12—- 
16 -- - gimnastyka, gry i zabawy, w czwar- 
rąk ak gą 18 — 19 i niedzielę w godz. 
Równocześnie Rob. Ośr. „przyjmuję dal- 
szę zgłoszenia tak kobiet, jak i mężczyzn, 
którzy w b. sezonie zimowym, nie korzysta 
jeszcze z ćwiczeń, e mają zamiar Ćwie 
czyć, Ośrodek przyjmuje zgloszenia tak 
członków kl. robotniczych, jak i też nic- 
stowarzyszonych codz'ennie w sekretarjacie 


i Ośr. przy ul, Czerwonego Krzyża 20 w œ. 


. STYKI w I 


17 —- 20 wieczorem. 


II-gi KURS PRZODOWNIKÓW GIMNA- 
„ Rob, Ośr. +. F. Z dniem 1 
lutęgo 1935 r. w Rob. W. F. rezpo” 
czn'e się I kurs bel eaaa ina — gimnasty- - 
| ki dla czł, kl. robotniczych i nięstowa 

szonych. Zgłoszenia przyjmuje Sekr, Ośr. 
jade psk Krzyża 20 codziennie w godz. 


Tenis 


BOROTRA W DOBREJ FORMIĘ. 


W finsle turnieju tenisowego na kortach 
! krytych w Paryżu Borotra pokonał Prenna 

w stosunku 2:6, 8:4, 6:4, 14:12, Prenn znaj- 
; dówał się na tym turnieju w doskonałej for 
mie, pokonał on bowiem poprzednio Mer- 
lina 6,0, 6:0, ale trafił na dobrze usposobio- 
nega Borotrę. 


Hokei 


| 


R pata mg magt et 


rek wieczorem e a A pa mecz hoke- 
lewy między reprezentacją Lwowa a dyro- 
żyną rh EV. Wera L wygrali ten 
mecz w stosunku 4:2 (2:0, 2:1, 0:1). 


POCZĄTEK PREY 


WIEDEŃCZYCY BIJ 
CJĘ LWOWA., (C-8). 
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Kolarstwo 


LANY I PROJEKTY MIYDZYNARO. 
DOW NASZYCH KOLA Zarząd 


skich  opraco kalendarzyk ważniej- 
szych imprez yy owych i krajo 
w przyszłym roku. w przy- 
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Różne wiadomości 
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Procesy Elektrowni o rabaty 


Sekwestr sądowy Elektrowni zajął 
sę serją procesów, które wytoczone zo- 
staly przez abonentów z powodu wadii- 
wego obliczania rabatów przez dawny 
zarząd francuski. W sprawach tych wy- 
stępować już będą przed sadem pełno- 


siocnicy sekwestru. 

W najbliższych dniach zarządca Elek 
tŁowni, b. min, Kühn, zwcłuje konferen- 
cję prasową dla poinformowana opinii 
publicznej o sytuacji w Elektrowni. 


Wczorajsze wypadki 


NAGŁE ZGONY. 


18-1 Anna Sujecka, pracownica do- 


W mieszkaniu własnem przy ul. Zio- | mowa, również napiła się esencji octo- 


tej 49, w Nowy Rok zasłabła nagle 45-1. 
Bronisława Nowacka, krawcowa. 

Przerażona sąsiadka wezwała Pogo- 
lowie, lecz przed przybyciem lekrza 
Nowacka zmarła. Przyczyna śmierci nie 
ustalona, Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum. 

Na pl. Krasińskich zasłabł nagle ja- 
kiś mężczyzna, lat około 50-cu. Lekarz 
Pogotowia stwierdził atak sercowy i 
przewiózi nicznajomego, nieprzytomne- 
go i w stanie cężkim do szpitala św. 
Ducha, gdzie wkrótce życie zakończył. 
Ze szpitala zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum. 

| SAMOBÓJSTWA. 

28-1. Leon Kostrych, bez pracy i bez- 
Gomny, napit s'ę esencji octowej. 


wej. 

20-letnia Zofja Chorowska, bez pracy, 
otruła się jodyną w bramie domu Deo- 
tymy 20. j 

— 52-letnia Chaja Borensztejnowa, o- 
truła się kwasem octowym, ' 

— 25-letni Antoni Koniarz, 
nik, otruł się kwasem octowym. 

PORÓD NA ULICY. 

Wczoraj w nocy do zakładu położui- 
czego św. Zołji przywieziono 29-letnią 
Stanisławę Kujawę, robotnicę, Ponie- 
waż zakład.ten jest chwilowo zamknię 
ty wskutek szkarlatyry, Pogotowie 
przewiozło chorą do zakładu  położni- 
czego im. ks. Anny Mazowieckiej na ul. 
Karową 


robot- 


Szkarlatyna w gmachu szpitała 


Z powodu wypadku szkarlatyny w 
gmachu szpitala położniczego św. Zotji 
przy ul Żelaznej, zarząd miejski zarzą- 
dził zamknięcie tego zakładu na prze- 
cąś tygodnia. W ciągu tego czasu za- 
kład nie będzie przyjmował nowych 
chorych, gdyż poddany będzie dezyn- 


fekcji 

Wypadek szkarlatyny : zdarzył się -w 
mieszkaniu służbowem jednego z praco- 
wników zakładu. Przebywającym w za- 
kładzie położnicom : niemowlętom nie 
grozi w żadnym wypadku  niebezpie- 
stwo. 


40 centymetrowy lód na rzekach 


Centralne Biuro Hydrograficzne Dy- 
iekcyj Dróg Wodnych notuje niezwykle 
szybki wzrost pokrywy lodowej na rze- 
kach polskich, co przypisać należy sta- 
demu utrzymywamiu się mrozów. Na 


rzekach kresowych, jak na N'emnie, 
Dźwinie i Prypec, w niektórych miej- 
scach lód dosięgł już grubości 40 cm. 
Na Narwi grubość lodu wynosi do 29 
cm. (PID) 


Handlarze-barbarzyńcy 


Podczas lustracji na pl. Mirowskim, 
poza licznemi karami mandatowemi, po 
branemi za dręczenie drobiu, inspekto- 
rzy Polskiej ligi ochrony zwierząt spo- 
dzili protokuł na niejakiego handlarza 
drobiem Kiwę Handfusa. zam. w Fale- 
nicyp rzy ul. Kościelnej 12. Handlarz 
ten wiózł samochodem transport drobiu 
załadowany do tak niskich 8 skrzyń, że 
nadawałyby się one jedynie dla drob- 
nych kurcząt, gdy tymczasem były w 
nich stłoczone gęsi i indyki, 

Ptactwo przedstawiało jedną  zbitą 
masę: było ono okaleczone i miało po- 
łamane skrzydła i nogi. Z trudem wy- 
ciągnięto nawpół martwe sztuki ze skrzy 


nek i zarządzono. przeładowanie do ob- 
szerniejszych klatek. Większość gęsi 
była przytem niemal zupełnie ogołoco- 
na z pierzy, gdyż chciwy handlarz, chcąc 
wyeksploatować do ostateczności} pta- 
ctwo, uprzednio żywcem odarł je z pie- 
rza, ' 
Grozi mu za to odpowiedzialność, 

ORURE an a DaN naNaA 


STUDENTKA PEDAGOGIKI poszuku- 
je posady nauczycielki lub wychowawczy- 
ni domowej.. Uczy w zakresie. gimnazjum 
(język niemiecki), ale najchętniej małe 
dzieci, Wiadomość: telefon 590-45 (między 
godz. 3—4). 


EO 
Co grają w teatrach? 


ATENEUM: Dziś 8.30 premjera komedji 
Jana Chlumberga, tłumaczenie Marji Ni- 
klewiczowej „Niebieskie Migdały”. Obsada: 
Panie Goebel, Łabuńska, Parysiewicz. Pa- 
nowie: Biegański, E. Fertner, Janicki, Ma- 
niecki, Opaliński, Rzewuski, Stróżewski, Su- 
rzyłń:ski. 

TEATR WIELKI: 3 b, m. „Rigoletto“ 
"zm występem znakomitej śpiewaczki Ady 
Sari, 4 b, m. „Faust” z Ada Sari. Są to dwa 
ostatnie występy słynnej artystki przed 
wyjazdem do Egiptu. 

TEATR NARODOWY: „Intryga i Mi- 
tość“, Fryderyka Schillera w przekładzie 
Juljana Tuwima, w reżyserji R. Węgierki. 

TEATR POLSKI: „Dziady“ Mickięwi- 
cza w inscenizacji L, Schillera, w dekora- 
cjach Pronaszki. 

Dziś, w czwartek ważny abonament 1—K. 


IEATR NOWY: sztuka Pirandella „Hen 
ryk IV* z Junoszą - Stępowskim w roli 
tytułowej. 

Dziś, w czwartek ważny abonament 1-G. 

TEATR LETNI: komedja 
„Rozkoszna Dziewczyna“. 

TEATR MAŁY: dziś sztuka Sommerset? 
Maughana „Karolina“. i 

Dziś, w czwartek ważny abonament 1-B. 

TEATR WIELKI: „Rigoletto“. 

TEATR AKTORA. Dziś przedstawienie 
zawieszone. Jutro premjera komedji ame- 
rykańskiej J. Watkinsa „Chicago“ z Mirą 


muzyczna 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


Zimińską w roli głównej. Reżyserja Stani- 
sławy Perzanowskiej. Oprawa dekoracyjna 
Andrzeja Pronaszki. 

` TEATR KAMERALNY: Dziś o godz. 
820 wiecz. „Ojciec“, dramat Strinberga. 

STARA BANDA: Dziś i dni następnych 
„Banda w komplecie”, Pocz. o godz. 7 i 
9.15 wieczorem. 

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś ra 
wja p. t. „Dawne dobre czasy”. 

TEATR NA KREDYTOWzJ: Ostatnie 
dni Eomedja muzyczna Stranasa „Piosenka 
o Nadine“. 

TEATR COMOEDIA (Karowa Nr. 18): 
Codziennie „Herod“ Stanisława Młodożeń- 
ca w reżyserji Eugenjusza Poredy. 

'LEATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komedje L. Jabłońskiego „Narzeczony z wy 
mówieniem, 

INSTYTUT REDUTY ' (Kopernika 36). 
Codziennie - „Teorja Einsteina“ Cwejdziń- 
skiego w reż. J. Osterwy. 

„MIGNON“: „Wiwat Nowy Rok“. 

FILHARMONJA. Jutro, w piatek, odbę- 
dzie się wielki koncert symfoniczny pod dy- 
rekcją Jana Perlea, dyrektora opery kró- 
lewskiej w Bukareszcie. Solistą będzie 
świetny pianista prof. Lazar Levy z Pa- 
ryża. 

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie 
o godz. 6-ej i 8.30 (w święta o godz. 3.30) 
Cyrk z Damską Orkiestrą Wiedeńską i 
Miss Occultą. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40. bez odnoszenia 
wysokości 1 milimetra w tekście 
pracy bezpłatnie Ogloszenia tabelaryczne e 50 proe. drożej. 


gr. oz 


święto? — 20.05 Pogadanka muzyczna. — 
20.15 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
} 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń R 


Dobroczynny śnieg 
Dia jednych mróz i śnieg jest nieszczę 
ściem, dla irrnych źródłem radości i za- 


śnieżnemi, które pokryły ulice miasta 
warstwą 6 — 7 centymetrów, Zakład 
Oczyszczania Miasta przyjął 1306 ludzi, 
celem uprzątnięcia go. 

Ilość ta, jak twierdzi Z. O. M., jest 
zupełnie wystarczająca, tak że nie prze 
widuje się przyjęcia drugiej zmiany ro- 
botników do pracy. 


Co usłyszymy w radjo ? 


CZWARTEK, 3 STYCZNIA. 


6.45 Kolenda. — 6.48 Muzyka. — 7.07 
Muzyka z płyt. — 7.15 Dziennik poranny. — 
7.25 Muzyka z płyt. — 7.85 Chwilka pań 
domu. — 7.40 Program. — 7.50 Koncert 
reklamowy. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 
Hejnał -—— 12.08 Wiadomości meteor. — 
12.05 Przegląd Prasy. — 12.10 Audycja dla 
dzieci młodszych. — 12.30 Koncert — Po- 
ranek. — 18.00 Dziennik południowy. — 
13.05 Z rynku pracy. — 13.10 Koncert. — 
15.30 Wiadomości o eksporcie. — 15.35 
Przegiąd giełdowy. — 15.45 Muzyka lekka. 
— 16.45 Lekcja języka francuskiego. — 
17.06 Teatr Wyobraźni nadaje „Gody pod- 
halańskie* — słuchowisko. — 17.50 Skrzyn 
ka pocztowa. — 18.00 -Porady weteryna- 
ryjne. — 18.15. Recital Jana Rakowskiego. 
— 1845 „Co czytać ?*. — 19.00 Drobne u- 
twory czeskich kompozytorów. — 19.20 Po- 
gadanka aktualna. — 19.30 Piosenki w wy- 
konaniu Stefana Sas'a. — 19.45 Program — 
19.50 Wiadomości sportowe. — 20.00 Mu- 
zyka lekka. — 20.45 Dziennik wieczorny.—- 


Koncert 


czami. -- 23.00 Wiadomości meteor. dla 
lotr. -— 23.05 Muzyka taneczna. 


PIATEK, 4 STYCZNIA. 


W związku z pierwszemi opadami 
6.45 Kolenda. — 6.48 Muzyka. — 6.52 
Gimnastyka. — 7.07 Muzyka z płyt. — 
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 Muzyka z 
płyt. — 7.36 Chwilka pań domu. — 7.40 
zapowiedź programu. 7.50 Koncert rekla- 
mowy. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hej 
nał. — 12.03 Wiadomości meteor. — 12.05 
Przegląd Prasy. — 12.10 Koncert. — 12.45 
Kara w życiu dziecka. — 13.00 Dziennik 
południowy. — 13.05 Koncert Zespołu T. 
Seredyńskiego. —- 13.30 Przerwa. — 15.30 
Wiadomości o eksporcie. — 15.35 Prze- 
gląd giełdowy. — 15.45 Muzyka lekka. — 
16.45 Audycja dla chorych. — 17.15 Kon- 
cert kameralny. — 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw. — 18.00 Wiadomości rolnicze.—18.10 
Życie stolicy. — 18.15 Recital fortepianowy 
Jerzego Żurawlewa. — 18.45 Zimowe łowy. 
— 19.00 Arje i pieśni. 19.20 Pogadanka ak- 
tualna. — 19.20 Muzyka taneczna. — 19.45 
Program na dzień następny. — 19.50 Wia- 
domości. sportowe. — 20.00 Jak , spędzić 


skiej. -—— 22.50 Recytacje poezyj. — 22.40 
Koncert reklamowy. — 23.00 Wiadomości 
dla kom. lotn. — 23.05 Muzyka taneczna. 


pik safari, Kay, EE Pd i z PPR, 


TO STRASZNE. 

— Słyszałeś, pani Klotylda już drugie- 
go męża pochowała. Jakie to straszne. 
nieprawda? ; 

— Istotnie straszne dla tego trzecie- 
go. 


NOWOOTWORZONA PRACOWNIA 


FUTER „YIS O N“ 


poleca modele na 1935 r., przyjmuje zamó- 
wienia z własnych i powierzonych materja- 
łów; pierwszorzędna przeróbka futer po ce- 
nach bardzo przystępnych. 
Warszawa, Wspólna 35, sklep. 


| DROBNE OGŁOSZENIA 
| A.A.A.A.A,) TAPCZANY "Sro" 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- f 
twórnia: Twarda J. 184 
NAUCZYCIEL - WYCHOWAWCA, 
zdolny korepetytor, wieloletni pracownik 
dla ludu, prosi uprzejmie o danie mu ja- 
kiejkolwiek posady: do dzieci lub w skle- 
pie. Zgłoszenia przyjmuje Wiśniewski Zbi- 


. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
sj Aa SO 3 Układ ogłoszeń w tekście $-cio szpaltowy, układ twyczajnych 10-cie 
edakcja nie sadpowiada. 


„ROBOTNIK" 


20.55 Jak pracujemy w Polsce. — 21.00: 
wieczorny. — 21.45 Odczyt. — | 
22.00 Koncert rekl. — 22.15 Muzyka tane- i 
czna. — 22.45 Rozmowy 2 angielskimi słu- ' 


| KKKKKXKAXKKKAMI I KAKKKAAAKKIK 


us NR 3 Maui 


Życie Warszawy 


Kamienicznicy będą płacili większe podatki 


Zarzad miejski postanowił podn'eść 
podatek od nieruchomości, pobierany 
aotychczis w wysokości 5 proc. sumy, 
taka magistrat uprawniony był pobierać, 

Dotychczas wpływy z tego podatku 
ñe przekraczały 8 mil. zł. Obecnie, 
wskutek podniesienia wysokości podat- 
ku, miasto uzyska z tego źródlia o 3—4 
milj. zł, więcej. _ 

Kamienicznicy, którzy nigdy n'e chcie- 
l płacić podatków i zawsze dążyli do 
ich redukcji, broną się przed rzekomą 


Różne wiadomości 


WISŁA ZAMARZŁA. 

Trwający od 2-ch tygodni mróz spo- 
wodował, że Wisła pod Warszawą sta- 
nęła w Nowy Rok przed południem. Po 
nieważ z elektrowni warszawskiej przy | 


krzywdą, W tym celu zwrócili się sto- 
łeczni kamienicznicy do prez, Starzyń” 
skiego z apelem, aby zaniechał podwyż- 
ki podatku od nieruchomości, a to z po- 
wodu... ciężkiego ich położenia, 

Należy przypuszczać, iż Zarząd miej- 
sk przejdzie do porządku dziennego 
nad dzikiem: żądaniami kamieniczni- 
ków, którzy łupą skórę z tokatórów i ú- 
trzymują najbardziej sztywne-ceny, pód- 
czas kiedy zarobki pracownicze zma- 
lały często o 50 i więcej procent. 


silniejszych mrozach. 
BEZPŁATNA ŚLIZGAWKA DLA MŁO- 
DZIEŻY. 
Na stawie w Ogrodzie Saskim uru- 
chomiono ślizgawkę dla młodzięży, Bi- 
ul. Leszczyńskiej płynie stale. ciepła | lety wolnego wejścia dla uczniów szkół 
woda, przeto od strony brzegu Warsza | powszechnych wydaje miejski wydział 
wy Wisłą w dalszym ciągu płynie, jak | wychowania fizycznego (gmach Opieki 
zwykle przez całą zimę, nawet przy naj Społecznej, ul. Żelazna 95c). 
TRARRE O ZE EO WWE ZEDO JL BOO A EA WYKRYTY, TERIER POWODA 
ELEKTROTECHNIK młody solidny, 
Nasza rubryka mający na utrzymaniu żone, dziecko i mat- 
- z kę żony, zagrożony eksmisją prosi o zao- 
Poszukiwanie pracy fiarowanie jakiejkolwiek pracy — wyko- 
MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy- | nuje wszelkie remonty mieszkaniowe, zwra- 
waniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek | ca się do Szanownych czytelników © zao- 
pracę lub mieszkanie, Łaskawe oferty dla ; fiarowanie nawet drobnych robót, które 
Marjana. Góry do red. „Robotnika“. wykonam ładnie i solidnie. Oferty do Ad- 
PRACY poszukuje wykwalifikowany | ministracji „Robotnika* dla okązicielą Le- 
biuralista - inkasent. Może wyjechać. 0- : 
ferty: Warszawa, Ogrodowa '8, Cotecki. : 


gitymacji E. P. F. S. 
AI so -æ = 
Co wyświetlają kina? 
APOLLO: „Młody las“. MIEJSKI: „Eskimo*, 


ATLANTIC: a Uwielbiana”. | O O e o an A 
ANTINEA: „Królowa niewolników" i | | KINOTEATR MIEJSKI 
Początek o godz. 6,—8.—10. 


„Precz z tetściową”, 
Niedziele i święta: 4. 6. 8 i 10 


AMOR: „Zbrodniarz* i „Więzień z 
35 


it 


Kajenny“. 
AS: „W 80 min, naokoło świata“, 
ACRON: „Bez honoru“ i „Baby”. 
CAPITOL: „Czarna perła" 


MIONO NICHORO IAE OION OAK OLA Dla młodzieży dozwolony 


CAPITOL 


Początek 3, 5, 7, 9 


x 
i 
Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny 
film reż. M Waszyńskiego ; 
x 
a 
x 
: x 
x : 
A x 


Ceny miejsc: Od 45 gr. do 90 gr, 


OKO PRASKIE; „Sprytna dzięwczy- 
na“ i „Port san Diego“, - r 
PAN: „Koci pazur” z H. Lloyd. 


mara zw 


PAŃ 


8 KINO 


CZARNA PERŁA 
„wia RERIIBODO 


w poz. rol. Zelichowska, Brodnie- 
wicz, Znicz i Frenkiel 


Nowy - wiat 40 
0 E a pa HEC ME 


CASINO: „Córka gen. Pankrasowa”. 

COLOSSEUM: „Przeor Kordecki", 

COLOSSEUM MAŁE:. „Bożek Mórz 
Południowych“, 

CORSO: „Cień szczęścia“ į rewja. 

CZARY: „Miłość Tarzana“. 

EUROPA: „Uwodzicielka“. 

FAMA: „Petersburskie noce“. 

FILBRARMONJA: „Śluby ułańskie”, 


FORUM: „Pieśń kozaka“. 
GLORIA: „Wróg kobiet“ i „12 krze- 


PROMIEŃ: „Płonąca prerja" i „5 prze 
klętych dżentelmanów*. BER: 
to dziewczy- 


seł*. PRAGA: „Czy Lucyna 
HELIOS; ,Czy Lucyna to dziewczy- | na“ i rewja. k 
na“, i A T RIALTO: „Wesoła Par: > 


RAJ: „Powrót Szerloka Holmesa“. 

RIVIERA: „Chłopcy z Placu Broni”. 

ROXY: „Syn King-Konga" i rewja. 

STYLOWY: 
nia", 

SŁOŃCE: „Ręka mściciela”. 

SOKÓŁ: „życie jest piękne" i „Sa” 
marang“, 

ŚWIATOWID: „Świat się śmicje” 
(komedia sowiecka). 


Wiesoły,e 
Rebiata 


wywołują 
bezustanny 
śmiech 

I radość 


ITALJA: „Zdobyć cię muszę“ í rewia, 

KOMETA: „Melodje cygańskie" i re- 
wia, 

LOS, „AL 14 zatonęła”. 

LUX: „Parada rezerwistów”. 


MAJESTIC: „Wyspa skarbów“. 


w najnowszej komediji p. t. 
PETIT TRIANON: „Ja mam tempera- 
ment* i „Kocha, Lubi, Szanuje”. 
„Stworzona do całowa” 


i 


Pio e z 057% 


WIOPA == 


SKARBÓW £"zurtrnore 


Dia mtodzieży dozwolone 


Wallace BEERY 


w pierwsza] 
Jazz-komedli 
sowieckiej 


„Światowid 


Pocz. seans. 


MASKA: „Ostatni ataman“ i „Kobieta 
i bestja“. 

MEWA: „Tańcząca 
dla ciebie", 

NOWA TOMBOLA: „Buntownik* i 
„Pilnuj swego męża!” 


NIL: „Jej tajemnica“ i rewja, 
PALACE: „Ucieczka przed ślubem". 


Venus* i „Noc 


TON: „Viva Villa“. 
UCIECHA: „Maskarada“. 
UNJA: „Katarzyna Wielka" | rewja. 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowa 
szpaltewy 


Redaktor 


odpowiedzialny STANISŁAW NIEMYSKI | 


"A 
4 
1 


